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Pierwszy budżet polski wykazujący dockńd!
Mowa ministra Skarbu p. Kucharskiego wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 30 października 1923 r.

Warszawa (P A T ).
Wysoka Jzbo! W imieniu Rządu mam zaszczyt 

przedstawić olan budżetowy na r. 1924, a konsty­
tucja nasza w art. 25-tym obowiązuje Rząd do 
przedstawienia sesji jesiennej, najpóźniej w paź­
dzierniku, planu budżetowego. Zgodnie zatem ze 
zobowiązaniem ustawowem w terminie przepisa­
nym, wnoszę pierwszy budżet konstytucyjny. Jest 
to wypadek niepośledniej doniosłości. Po raz 
pierwszy od czasu wskrzeszenia Rzeczypospolitej 
Rząd chciał na czas umożliwić ciału ustawodaw­
czemu sprawowanie konstytucyjnej kontroli, pra­
gnie rozpocząć władanie gospodarką skarbową w 
nowym roku ściśle w ramach obowiązującej usta­
wy. Znaczenie tego faktu jest doniosłe nietylko 
*Ua Wysokiej Izby, nie tylko dla samego Rządu, 
ale co ważniejsze, jest doniosłe dla ogółu obywa­
teli a także i dla zagranicy. Praktyka dotychcza­
sowa, że budżet był przestawiany w ciągu roku, 
albo przy końcu roku budżetowego, okazała się 
zgubną, chociażby z punktu widzenia skarbowego. 
Gospodarka deficytowa nie megła być na czas u- 
simiętą, brnęliśmy w dłi gi,których obliczyć było 

•*? niepodobna, a przyspieszaliśmy tylko szybkość, 
Względnie ilość maszyn drukarskich. Skutki zasto­
sowania tej metody są dziś.każdemu już wiado­
me. Uginamy ppd ciężarem pieniądz? papiero 
Wego, inflacja pożera w tym momencie nie oszczę­
dności nagromadzone w poprzednim okresie, nie 
złote hipoteki albo inne fermy majątku narodowe­
go. To. wszystko jest już zjedzone. Dziś ten rak 
rzucił się i pożera nasze zarobki codzienne tak pra­
cowników' flzycznvch, jak i umysłowych. Znajdu­
jemy się wf^c w okresie, w którym pieniądz nasz 
fraci na wartości nawet w ciągu tego czasu, jaki 
iest potrzebny na zdobycie iego pieniądza i na 
Przemienienie go w !nną formę dobra niaterjalne- 
go, potrzebnego do zaspokojenia najkoniecznej- 
szych potrzeb życia codziennego. Jest to więc o- 
kres najniebezpieczniejszy. Wymaga dużego har- 
*u i ezujności ze  strony Rządu, dużej odpowie­
dzialności i cierpliwości ze strony społeczeństwa. 
Nasze położenie finansowe i gospodarcze jednak 
hie jest beznadziejne. Kto twierdzi, że niema dla 
nąs ratunku, ten świadomie mówi nieprawdę, po- 
Pieważ podstawy nasze ekonomiczne państwowe 
są zdrowe, wielkie bogactwa w przyszłości wystar­
czą na utworzenie silnego organizmu państwo­
wego.

Oszczędności w  każdej dziedzinie.
Duch pracowitości i ofiarności, który jesi wiel­

k ą  ialetą polskiego narodu, jest w stanie umożli­
wić w najbliższej przyszłości osiągnięcie pomyśl­
nych rezultatów. Do tego celu potrzebny jest 
Wspólny wysiłek Sejmu i Senatu, Rządu i jego or- 

t  ganów, oraz całego społeczeństwa, które pod zde­
cydowaną polityką rządową nie odmówi mu swe- 
go poparcia. Zaufania społeczeństwa Rząd nie chce 
zdobywać dla swojej polityki skarbowej przez o- 
bietnice i ukrywanie obecnego krytycznego stanu 
finansów, lecz pi zez postawienie prostego i jasne­
go ala wszystkich programu, który musi być wy­
konany szj bko, śmiało i nieodwołalnie. W pierw­
szym swoim publicznym występie, jako minister 
skarbu na Targach Wseaodnich we Lwowie, zapo­
wiedziałem w imieniu Rządu, że wykluczonęm jest 
dla nas przedstawienie budżetu niez.równoważone- 
S°3 albo bez podania realnego pokrycia deficytu, 
z Wykluczeniem dotychczasowej praktyKi pokry­
wania niedoborów za pomocą maszyny drukar­
sk ą  i banknotów. Dalej mówiłem:

W całym kraju powinien się podnieść wielki

Mrt? reiil 9. I m  ii f i l i i  M i  p i i
(T elefonem  od  w łasnego  koresp .).

W arszaw a.

„Goniec Krakowski^ dowiaduje się z wiarygodnego źródła, że w ubiegłym tygodniu wysiał po­
seł Young obszerny memorjal do Londynu, w którym przedłożył w części ogólnej obraz stosunków 
finansowych i gospodarczych Polski, określając je jako bardzo dobre i godne zaufania dla kapitału 
zagranicznego.

W treści szczegółowej zapowiada p. Young, że Rzad polski zwróci sie do rządu angielskiego z proś­
bą o ustalenie moratorjum jednorocznego dla długu państwowego (6 proc. ogólnego zadłużeni? rów­
ne około 12 milionów dolarów) oraz o moratorjum przynajmniej półroczne dla zobowiązań prawno- 
prywatnych obywateli polskich w stosunku do obywateli angielskich. Rząd polski dawałby gwaran­
cję za obywateli polskich rządowi angielskiemu, który znowuż przyjąwszy tą gwarancję, rozwiązał­
by w odpowiedni sposób sprawę w stosunku do własnych obywateli.

Ponadto miał p. Ycung zaproponować Rządowi polskiemu, ażeby z podobną propozycją morato­
rjum zwrócił się także do innych państw zagranicznych. W kołach im nsowych twierdzą, że istnieje 
duże prawdopodobieństwo uzyskania powyższych ulg, co w konsekwencji dopomogłoby w ciągu 
najbliższego roku do poważnej sanacji skarbu polskiego.

krzyk i wołanie: równowag? budżetu musi być 
os:ąguięta bez względu na wielkie orary i poświę­
cenie, oszczędności i skreślenia tak w wydatkach 
personalnych, jak i rzeczowych, i ta zarada musi 
być bezwzględnie stosowana. Nasza polityka kre­
dytowa i subwencyjna musi uledz rewizji. Nasza 
polityka dewizowa oraz wywozowa musi być za­
stosowana do wytworzonej sytuacji. Redukcja i- 
stniejących, a zakaz tworzenia nowych urzędów 
musi być bezwzględnie zastosowana. Zdaje się na 
sąd każdego bezstronnego sędziego, że Rząd w 
ciężkie a  położeniu został wierny wywieszonemu 
programowi w poruszonych kwestjaeh. W dziedzi­
nie oszczędności przystąpiliśmy do redukcji urzę­

dów. Dwa ministerstwa czekają ostatecznej eeey- 
zji ze strony Wysokiej izby. Liczba urzędników 
już 1 października zmniejszy się prawie o 16.J0O, 
a w. ciągu listopada odbędą się dalsze redukcje i 
oddalimy nie mniejszą liczbę pracowników pań­
stwowych. Redukcje wydatków rzeczowych oraz 
odłożenie inwestycji na późniejszy termin startą 
się faktem dokonanym, o czem św.adczy i praw­
dziwość słów moich potwierdza przedstawiony 
budżet. Pamiętając o stronie dochodowej, przedło­
żyłem wszystkie dochody, które Wysoka Izba Sej­
mowa skarbowi raczyła przekazać, zabezpieczając 
je ustawą waloryzacyjną i jako przedłożeni rzą­
dowe w swojej komisji skarbowej rozpatruje.

Nadwyżka 23 miljonów złotych po&kich.
Cu dc zabezpieczenia terminowego uiszczania 

podatków f dochodów publicznych, jest już usta­
wa z 24 października br., nakładająca wysokie ka­
ry za zwłoki, którą ciało ustawodawcze powzięło 
na wniosek Rządu. Nadchodzi obecnie moment 
dalszego przyrzeczenia danego społeczeństwu, iż 
w dniu dzisiejszym, w terminie konstytucją prze­
widzianym, wnosi Rząd pierwszy budżet konsty­
tucyjny, który jest budżetem zrównoważonym. Su­
ma dochodów zwyczajnych i nadzwyczajnych wy­
nosi okrągłą cyirę 11?0 miljonów złotych polskich, 
która ma służyć za pokrycie wydatków zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych w łącznej sumie 1088 mi­
ljonów', dając nadwyżkę w dochodach okrągło 23 
miljonów złotych polskich. Niech te sumy świad­
czą przed społeczeństwem i zagranicą, że Polska 
zorjentowała się w swojem położeniu, że wsku.ek 
anarchji finansowej Państwu upaść nie da, że nie 
cofnie się przed żadną ofiarą, której wymaga do­
bro narodu i Państwa. Termin konstytucyjny na­
kazuje nam wystąpić przed światem całym, jako 
Państwu zamyślającemu się rządzie w przyszłym 
roku zasadą równowagi budżetowej, a Rząd obe­
cny spełnił i dotrzymał tego święcie. Nadwyżka 
dochodów nad rozchodami nie stanowi żadnej du­
my i ambicji Rządu, nie było moim celem budżet 
przedstawić czynnym, alby z tego powodu sz kać 
chwa‘y i nagrody, ponieważ zbyt jest poważnem 
i krytycznem położenie Państwa, ale nadwyżka 
ta jest podyktow ana konieczną przezornością, aby 
rozchody nie przekroczyły dochodów, aby nie po-, 
naść w deficyty, ponieważ dla nas i dla Rządu u-

cieczka do maszyny drukarskiej jest już zanikrtlę- 
ta. Rozchody ograniczone są do k r e s u ,  który plan 
oszczędnościowy nam zakreślił, pian, który niemal 
już jest na wykończeniu w dalszych szczegółach. 
Dochody są oparte w przeważnej części n a  do­
świadczeniach roku bieżącego, zwiększone nadto 
o nowe źródła dochodu, tj. 2 raty podatku mająt­
kowego. Rezerwa, czyli nadwyżka w dochodach, 
ma być zabezpieczeniem, o ileby b y ły  p e w n e  nie­
dokładności w akcji oszczędnościowe,;, wr sircirie 
rozchodowej budżetu, gdyby rozchody z racji n ie- 
ustalenia waluty w pierwszym momencie n ie  daty 
zauowiedzianej wysokości. Nie może ona b y ć  w 
żadnym razie źródłem pokrycia nowych, świeżych- 
wydatków. Owszem, Rząd oświadcza, powołując 
się na art. 2-gi wniesionej ustawy skarbowej, że 
kredyty nowe, pierwszy raz preliminowane w tym 
budżecie, oraz kredyty inwestycyjne mogą b y ć  o- 
twarte tylko za uprzednią zgodą ministra skam i, 
a to nastąpi wówczas, jeżel5 przewidziane dochody 
wpłyną w określonej wysokości. Realny sposób 
traktowania budżetu wymaga bezwzględnego na­
kazu i posłuchu dla staropolskiego przysłowia: pa­
miętaj rozchodzie żyć z dochodem w zgodzie. Gdy­
by nasze obliczenia się spełniły i zamknięte ra­
chunki kwartaine wykazywały proporcjonalną 
nadwyżkę, Rząd wystąpi wówczas do ciała usta­
wodawczego z wnioskiem o przekazanie tych siuń 
w pierwszym rzędzie na cele obrony Państwa, w 
drugim na rzecz poprawy bytu pracowników pań­
stwowych. Nawet nieuprzedzony obvwa,el mógł­
by się zastanowić, dlaczego schodzimy na drogę
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tak bezwzględnej oszczędności, dla osiągnięcia za 
cenę takich ofiar równowagi naszego budżetu. 

-Dlaczego nie poczynić starań o uzyskanie poży­
czki wogóle, a specjalnie pożyczki zagranicznej? 
Rząd poczynił wszelkie starania w tym kierunku, 
obranie drcgi zrównoważenia budżetu o własnych 
siłach nie oznacza wcale wyrzeczenia się tej myśli. 
Albo też może dowodzićby miał, że otrzymaliśmy 
odmowną odpowiedź. Odmownej odpowiedzi Rząd 
nie otrzymał, jednakże trzeźwo patrząc na sytua­
cję, pogarszającą się szybko, w poczuciu ciążącej 

i odpowiedzialności nie możnaby bezczynnie wycze- 
i kiwać obcej pomocy aż do ostatecznego momen­
tu, bo za pomoc w sytuacji rozpaczliwej wierzy­
ciel zawsze każe sobie płacić drogo. Do sytuacji 
rozpaczliwej Rząd nigdy nie dopuści, aniby przy­
jął zbyt uciążliwych warunków finansowych, woli 
się odwołać do patrjotycznej opinji publicznej, iść 
na drogę oparcia się na własnych siłach, y  dzi­
siejszym momencie, ufny w pomoc tej Wysokiej 
Izby i całego społeczeństwa, głęboko przekonany 

i jestem, że obraliśmy jeszcze na czas drogę odpo­
wiednią i właściwą, i nie zawiedziemy się na niej.

W jaki sposób ułożono budżet.
Poprzednie nasze budżety tak w opinji publicz­
nej, jak i w dyskusji parlamentarnej, prawie za-: 
wsze określane były jako nierealne, tak po stro­
nie dochodów, jak i po stronie rozchodów. Zarzu­
ty  te były z reguły słuszne i w obecnym prelimi­
narzu ściśle wystrzegałem się tego. Główną w y­
tyczną przy ułożeniu budżetu na r. 1924. była ten­
dencja do realnego wykorzystania i rozwinięcia 
^źródeł ddohodów, a przedewszystkiem danin pu­
blicznych na podstawie wyników tegorocznych 
[przy uwzględnieniu nowych otrzymanych docho­
dów dostępnych. Dalszą gwarancją realności stro­
ny dochodowej preliminarza jest aby w d. 1 stycz- 

mia 1924 obowiązywała w całej dziedzinie danin 
ipubl. bądź nowa stała jednostka monetarna, bądź 
też  ustawa o zastosowaniu stałej jednostki podat­
kowej do obliczeń danin publicznych, aby inne do- 
>chady, a w szczególności dochody z eksploatacji 
feolei, poczt i telegrafów były w drodze ewolucji, 
(uwzględniającej stosunki gospodarcze, jak najry­
chlej opafte na analogicznej podstawie obliczenio­
w ej albo monetarnej. Co do rozchodów prelimino- 
jwanych, to zgodnie z doświadczeniami, jakie rok­
rocznie zdobywaliśmy, ułożono je, zasadniczą jed­
nakże myślą przewodnią była redukcja wydat­
ków, a przedewszystkiem redukcja ilości funkcjo- 
jnarjuszów państwowych, redukcja władz i urzę- 
ilów, wreszcie redukcja względnie wstrzymanie 
(wszelkich wydatków, które w r. 1924 nie będą 
huezbędne dla żywotnych interesów Państwa i u- 
trzymania normalnego toku administracji pań­
stwowej, jednakże przy uwzględnieniu zmian w  
obowiązującem ustawodawstwie, które zostaną 
j,w najbliższym czasie Wysokiej Izbie przedłożone. 
)Suma naszych dochodów na r. 1924 w porówna­
niu z preliminarzem na r. 1923 podnosi się tylko 
p kwotę 122 miljonów 221 tysięcy, suma zaś na­
szych  rozchodów na rok przyszły wynosi mniej o 
661 miljonów 810 tysięcy w stosunku do prelimi­
nowanej sumy na rok bieżący. Nim przejdę do 
szczegółowego omówienia przedkładanego budże­
tu  na r. 1924, wspomnieć muszę w kilku słowach 
o  obecnym okresie gospodarczym. W preliminarzu 
budżetowym na r. 1923 przewidywano ogółem de- 
ificyt na r. 1923 w kwocie 710 miljonów 252 tysią­
ce złotych polskich, obliczonych na podstawie 
skróconego wskaźnika cen hurtowych. Ponieważ 
jedynie wydatki na obronę Państwa i na odbudo- 
jwę w kwocie 278 miljonów 854 tysiące złotych 
polskich miały być pokryte podatkiem majątko­
wym, przeto właściwy deficyt ogólny do pokrycia 
operacjami miał wynosić tylko 431 miljonów 398 
tysięcy złotych polskich, przyczem liczono, że ko­
leje państwowe nie będą wydawać żadnych defi­
cytów zwyczajnych i do pokrycia będą tylko wy­
datki nadzwyczajne kolei w kwocie 198,355.000 
złotych polskich. Tymczasem rzeczywistość w 
ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy roku bieżą­
cego odbiegła bardzo znacznie od pówyższego pla­
nu. Według prowizorycznych zestawień obrotów 
czasowych za czas od 1 stycznia do 30 września 
1923 roku, przeliczonych na złote, t. zw. wskaźni­
kowe, to znaczy obliczone według skróconego 
Wskaźnika cen hurtowych w poszczególnych mie­
siącach, przedstawiał się prowizoryczny bilans to­
go okresu następująco:

Dotychczasowe deficyty.
Wydatki państwowe bez kolei żelaznych 580 

Wljonów 693 tysiące zł. poi., dochody 331 milj.
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ale dopiero gdy wrócą do pracy 1
WARSZAWA (AW.). Na posiedzeniu komitetu komunikacyjnego minister No- 

sowicz zdał sprawozdanie o sytuacji strajkowej, dowodząc, że należy stwierdzić 
joprawę sytuacji strajkowej.

S t r a j k  k o l e j o w y  ma  c h a r a k t e r  d z i k i e g o  s t r a j k u ,  o czem świadczy 
to, że zupełnie bezplanowo wybuchł on w niektórych dyrekcjach, bezplanowo też 
gaśnie w drugich.

Minister oświadczył też, że g o t ó w  j e s t  p e r t r a k t o w a ć  z k o l e j a r z a m i  
w s p r a w i e  i c h  p o s t u l a t ó w ,  a l e  z c h w i l ą  d o p i e r o ,  g d y  w r ó c ą  do pracy.

217 tys. zł. poi., a więc deficyt bez kolei 249 milj. 
476 tys. zł. poi. Dopłaty skarbu Państwa do kolei 
po potrąceniu płaconych do skarbu dochodów w y­
noszą 262,270.000 zł. p., czyli ogólny deficyt za u- 
biegłe 9 miesięcy bież. roku 511,746.000.

Z porównania tego prowizorycznego zestawie­
nia wydatków i dochodów za 9 miesięcy roku 1923 
z preliminarzem budżetowym na cały rok 1923 
wynika jasno, że o ile wydatki nie osiągnęły by­
najmniej preliminowanej wysokości, to również i 
dochody dały w ciągu trzeciego kwartału zaledwie 
jedną trzecią część kwoty preliminowanej na cały 
rok. Tak więc w najlepszym razie można liczyć, 
że do końca roku wpłynie zaledwie połowa sumy 
spodziewanej. Jaskrawiej jeszcze ten stan wypa- 
da, gdy weźmiemy oddzielne kwartały.

I tak w pierwszym kwartale br. suma dochodów

Środki
Czyż ten stan nie zaprowadzi nas na dno prze­

paści, o ile nie wytężymy wszystkich sił już dzi­
siaj, a nie dopiero od nowego roku. Odpowiedź by­
łaby niewątpliwa. A więc niema co się zastana­
wiać, tylko natychmiast należy zastosować środki 
zaradcze, a więc oszczędności i redukcje. Rząd nie 
zapowiada tego jako obietnicę, albo groźby. To 
jest już dziś wykonywane jako pozytywny pro­
gram, którego działanie występuje oczywiście i re­
alnie w budżecie na rok 1924. Już dzisiaj w usta­
wie o powiększeniu mnożnika drugiej raty podatku 
gruntowego staramy się podnieść wpływy podat­
kowe z tego źródła 15-krotnie. Dziś przez wpro­
wadzenie organów kontrolnych staramy się rów-

państwowych wykazuje prawie 80 nrljonów zł. p., 
a na dopłaty z gospodarki kolejowej wydaliśmy 
prawie 77 miljonów, pozostało więc 3 miłjony zł. 
poi. na pokrycie wszelkich innych wydatków, któ­
re wynosiły prawie 192 i pół miljonów złotych 
polskich. Cośmy więc zrobili. Drukowaliśmy mar­
ki polskie.

W drugim kwartale br. dochód wynosił 136 mi­
ljonów, ale dotacja kolei wynosi prawie 96 miljo­
nów, zaś inne wydatki 209 miljonów zł. p. Jak  
pokryliśmy ten deficyt? Znów drukiem marki pol­
skiej.

W trzecim kwartale br. dochody wynoszą 115 
miljonów, dotacja kolei 137 miljonów, a inne wy­
datki 191 miljonów. Znów i tutaj uciekliśmy się  
do druku banknotów.

zaradcze.
nież podnieść i wyrobić stosowne wpływy podat­
ku przemysłowego, który daje pomyślniejsze nie­
mal z każdym tygodniem rezultaty. Dziś prowa­
dzone są rokowania z rolnictwem, przemysłem i 
handlem, by otrzymać zaliczki na podatek mająt­
kowy, wysokocenne waluty zagrań. Dziś wreszcie 
zabiega się o pokrycie deficytu w czwartym kwar­
tale nie przez druk marki polskiej, ;eez przez uzy­
skanie stosownych wpływów skarbowych. Wszyst­
kie te poczynania w najbliższych dniach zrealizują 
się i Rząd będzie posiadał kilka dziesiątków miljo­
nów franków szwajcarskich, nie pożyczki, lecz 
swoich własnych z eksportu naszych dóbr matc- 
rjałnyeh.

Bank emisyjny.
Przecież nie jesteśmy ubodzy, aby być przed­

miotem litości zagranicy i jej wsparć. Mamy bo­
gactwa naturalne własne, które mogą być podsta­
wą naszej siły 1 niezależności gospodarczej i poli­
tycznej, mamy tylko zniszczoną naszą przejściową 
walutę, dzięki trudnościom na początku organizo­
wania Państwa, dzięki wojnie nam narzuconej, 
oraz błędom, które popełniliśmy wskutek braku 
doświadczenia.

Podtrzymując tentno życia gospodarczego tak w 
interesie samego Państwa, jak i obywateli, prze­
strzegając kcnieczności zrównoważenia budżetu i 
utrzymania się bezwzględnie w jego granicach, 
Rząd przystąpi w najbliższym czasie do zrealizo­
wania trzeciego punktu swego programu, to jest 
do przeprowadzenia reformy waluty opartej na 
złocie przez powołanie do życia polskiego banku 
emisyjnego. W wykonaniu tej zapowiedzi Rząd je­
szcze w pierwszej połowie listopada br. przedsta­
wi Wysokiej Izbie projekt ustawy o banku emi­
syjnym i jego przywileju łącznie z ustawą mone­
tarną. Przygotowania w tvm kierunku, zgodnie z 
zasadą przezemnie wysuniętą o równorzędności i 
współczesności typowych problemów zagadnienia 
naprawy skarbu, posunięte są do tego stopnia, że 
obowiązująco mogę złożyć w imieniu Rządu po­
wyższe oświadczenie. Budżet zrównoważony, jako 
też ustawę bankową i monetarną Rząd chce mieć,

; a. raczej musi mieć uchwaloną przez ciała ustawo­
dawcze, to jest obie Izby prawodawcze, jeszcze 
przed końcem br. tak, aby nowy rok zaczął się od 
zatwierdzonej ustawą gospodarki skarbowej i przez 
to umożliwione byłoby zrealizowanie niemal na- 

itychmiast uruchomienia banku emisyjnego. Z ra­
cji przedłożenia rządowego o przywileju emisyj­
nym i ustawy monetarnej, będę miał zaszczyt bli­
żej przedstawić zasady i szczegóły tej instytucji, 
dziś tylko dodam, że będzie to instytucja o charak­

terze prywatnym, w której Rząd nie będzie się 
mógł zadłużać na pokrywanie deficytowej gospo­
darki. Emisje nowych banknotów pokrytych zgod­
nie z ustawą mogą być dokonywane jedynie na ce­
le gospodarcze, produkcyjne. Plan sfinansowania 
przedstawię razem z ustawą. Obecnie tylko do­
dam, jak już raz miałem zaszczyt w tej Wysokiej 
Izbie oświadczyć w dniu 1) października, że Rząc 
czuje na sobie ciążący obowiązek, aby kursujące 
masy małowartościowego pieniądza zostały w sto­
sownej relacji zamienione na nową walutę. Mogę 
dodać nadto, że z tego tytułu Rząd niema zamiaru 
uzyskać w szczególnej formie pożyczkę wewnę­
trzną od posiadaczy tych banknotów. Wymiana 
będzie się odbywała wyłącznie za gotówkę, przy. 
czem należy zwrócić uwagę na tych, którzy marce 
polskiej pozostali wierni, w odróżnieniu od tych, 
co w dniach paniki od niej się odwrócili i uciekli. 
Przygotowania bilonu zdawkowego polskiej mone­
ty, oraz wybicie srebrnych monet przejściowo za 
granicą, są w pełnym toku i na czas ukończone 
będą. Rząd prace przygotowawcze nad odpowie­
dnimi projektami, o ljtórych wyżej wspomniałem, 
prowadzi niezmordowanie. Obecnie wre praca w 
całej pełni w Ministerstwie skarbu przy współ­
udziale urzędników, którzy nie tylko gorliwie Speł­
niają swe obowiązki, ale nadto okazują dużą ofiar­
ność i poświęcenie z pobudek czysto iueowyct i 
obywatelskich. Nie wątpimy ani na chwilę, że 
Wysoka Izba w zrozumieniu powagi momentu do­
łoży ze swej strony wszelkich starań, by nie tra­
cić czasu, by z jej winy nie było opóźnienia.

Poszczególne pozycje budżetu.
Przystępuję do szczegółowego omówienia przed­

stawionego budżetu. Wymieniłem już sumę preli­
minowanych dochodów, okrągło 1.112 miljonów, 
rozchodów okrągło 1.088 miljonów i objaśniłem
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Łuaczsnie wykazanej nadwyżki nad rozchodami 
we wysokości 23 miijonów. Preliminarz budżetowy 
ułożony jest w markach polskich, obliczonych jed­
nolicie w całym budżecie według ten hurtowych 
z pierwszego tygodnia czerwca br., ponieważ zaś 
skrócony wskaźnik cen hurtowych w stosunku do 
franka złotego w tym imym okresie czasu wyra­
żał się cyfrą 1G.GG0, względnie preliminując marki 
w dziesiątkach tysięcy, uzyskuje się cyfry, któ­
rych jednostki są identyczne z t. zw. złotym w 
preliminarzu budżetowym na roi I 1923, oraz zbli­
żają się, jako oparte na ustosunkowaniu cen hur­
towych do franka złotego, do tej właśnie jednost­
ki walutowej. Na pytanie więc, w jakich jednost­
kach budżet jest ułożony, jest odpowiedź, że w 
markach polskich przez dodanie czterech zer, albo 
też w złotych obliczeriowych, które są niemal rów­
ne frankowi złotemu.

Konstrukcja ta umożliwia z jednej strony po­
równanie cyfr z preliminarzem roku ubiegłego, z 
drugiej strony zaś stwarza podstawy dla lealności 
budżetu, gdyż w razie wzrostu drożyzny będzie 
możliwe uzupełnienie kredytów, jednakże do wy­
sokości marek odpowiadającej markom o sile na­
bywczej z początku czerwca 1923. W budżecie o- 
beenym, zgodnie z praktyką już stosowaną, w y­
dzielono trzy głów ne rodzaje dochodów, wzglę­
dnie rozchodów: 1) administrację, 2) na przedsię­
biorstwa, 3) na monopole —  wszędzie rozróżnia 
jąc preliminowane kwoty na zwyczajne i nadzwy­
czajne.

Po powyższych, ogólnych uwagach, przechodzę 
do charakterystyki poszczególnych pozycji.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.
W dziale dochodów mamy sumę 10.240, czyli 

•więcej o 2.240 aniżeli w roku 1923. W dziale roz­
chodów w sumie 182.940, czyli mniej o 33.060 a- 
niżeii w roku bieżącym. Niech mi wolno będzie z 
tego miejsca podnieść szczegół charakterystycz­
ny, świadczący o glębokiem zrozumieniu naszej 

, sytuacji finansowej przez głowę naszego Państwa, 
o konieczności stosowania bezwzględnej oszczę­
dności nawet w dziedzinie nie nadającej się do 
dyskusji. Pan Prezydent dobrowolnie i z własnej 
inicjatywy obniżył swoją listę cywilną o 25 proc., 
nadto skreślił część wydatków związanych z a ­
trzymaniem samochodów i zaprzęgów oraz służby, 
dając nam wszystkim przykład i wskazanie wiel­
kodusznego postępowania i hartu w obecnej sy­
tuacji finansowej.

SEJM I SENAT.
Dochody są tutai minimalne z natury przedmio­

tu. Wynoszą one 2.299, czyli więcej o 239, niż w 
roku bieżącym. Rozchody natomiast przedstawiają 
sumę pokaźną; 2,882.331, czyli mniej o 295.669, 
głównie przez zmniejszenie wydatków na druki 
sejmowe i senackie i Rząd z radością wita usiło­
wanie podjęte za inicjatywą pana marszałka zgo­
dnie z konwentem senjorów, aby wydatki w o- 
becny.n okresie przejściowym możliwie zmniej­
szyć.
NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI PAŃSTWA.

W pełni zrozumienia odpowiedzialnych funkcji, 
Jakie instytucja ta dla Państwa spełnia, prelimi­
nowano wydatki 1,154.518, jednak mniej o 380.482 
albowiem Rząd przedłoży Wysokiej Izbie w naj­
bliższych dniach nowelę dc obowiązującej ustawy. 
Wprowadza ta nowela ustawy konieczność zwinię­
cia istniejących okręgowych Tzb Kontroli na pro­
wincji, a przez lepsze zwiększenie etatu c e n tr a l i  
zapewni jednakże bezwzględnie konieczność najści­
ślejszej ochrony przy zwiększeniu sprawności. Po- 
uchwaleniu przez W ysokie Izby takiej noweli uzy­
ska się zmniejszenie etatu osobowego prawie o 400 
osób oraz zamknięcie wydatków rzecze wych, zwią­
zanych z istnieniem odrębnych jednostek.

PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.
/  Doch 5d preliminuje się na łączną bumę 459.864 

zatem mniej o 1,029.136 aniżeli w roku bieżącym. 
Pochodzi to głównie z powodu przeniesienia preli­
minarza głównego urzędu statystycznego, który 
przewiduje znaczne dochody opłat statystycznych- 
do budżetu Ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Rozchody wstawiono w sumie l,989.4o9 czyli 
mulej o 2,843.531, a to głównie wynika z proje­
ktowanej odmiennej organizacji Polskiej Agencji 
telegraficznej oraz projektu ustawy, który Rząd’ 
wniesie, o przeorganizowaniu generalnej prokura­
tury Rzeczypospolitej z dużą oszczędnością w eta­
tach orzęaniczych. Nemniej i tutaj rssada oszczę­
dności odbiła się w drobnych szczegółach co da 
samej natytucji i porwoliła zredukować wymienio­
ne wydatki.
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Dochody w; noszą 7,039.200, głównie z opłat

Bawarczycy gotują się do marszu na Berlin!
Gała armja bawarskich bojówek czeka tylko na hasło. —  Pierwszy atak nastąpi w kie­

runku na Turyngję,
Berlin. (AW .).

T utejsze pism a przynoszą następujące szczegó ły  o zapow iadany®  marszu bojów ek baw arskicn na 
Berlin:

Cała służba g .an iczn a  w Bawarji spraw ow ana jest ostatn ie przez znaną organizację „Bayern und 
R eich". Za Jej plecam i odbyw a się całk iem  regularne grupow anie w szystk ich  n ielega ln ych  zw iązków  w oj­
skow ych . Na bliższą uw agę zasługuje koncentracja g łów n ych , zdaje się, s il w  K ob u igu , gdzie prócz 
brygady p iechoty kapitana Ehrbardta, mają się znajdow ać następujące form acje: Siedm  kom parji m ary­
narskich Ehrhardta, dw ie kom panje karabinów  m aszynow ych , które n?'eźą do w spom nianej brygady. 
P oza tem  znajdują się  w  K oburgu trzy kom panje szturm ow e narodow ych socja listów , dw ie kom panje  
osław ion ego  „Oberland" oraz bataijon rozporządzający czterem a działam i, w reszcie pluton służby w y­
w iadow czej.

W szystk ie  te  form acje polow e odbyw ają obronie ćw iczenia w  K oburgu. Co się ty czy  uzbrojenia tych  
w ojsk  nacjonalistycznych , to  charakter ich św iadczy  o całk iem  w ojennem  przygotow aniu  uię sił nacjo­
n alistycznych . B ataljony bow iem  szturm ow e posiadają oddziały karabinów  m aszynow ych  oraz m iotaczy  

min.
Zadaniem  ich  będzie w ykon ać n ag ły  napad na środkow e N iem cy, by  przygotow ać teren dla operacji po­

stępujących  za nim i innych  form acji, które znowu m ają podjąć rozpoczętą w alkę.
W edług w szelk ich  danych, w ypad w spom nianych bataljonów  szturm ow ych ma iść  przez Saalfeld  w dół 

doliny Saalij aby środkow ą i zachodnią T uryngję odciąć od w schodniego okręgu przem ysłow ego nad Ła­
bą. O płacanie w szystk ich  członków  organizacji dokonyw ane byw a w  kor. austrjackich  i w e frankach  
szw ajcarskich.

konsularnych i przedstawiają kwotę większą o 
797.200 aniżeli w roku bieżącym, rozchody nato­
miast przewiduje się w sumie 14,910.809, a więc 
mniej o 5,329.191, głównie z powoda redukcji per­
sonalnej tak w centrali, jak placówkach zagrani­
cznych. Wydatki w tem Ministerstwie przeważnie 
są uskuteczniane w obcych, wysokocennych wa­
lutach, każda więc oszczędność, nawet najdro­
bniejsza, daje duże efekty markowe. Zmniejsze­
nia personalne tak tutaj w Warszawie, jak i w  
nas/ych placówkach zagranicznych, podyktowa­
ne fcyly z jednej strony jeszcze za bogatą rozbudo 
wą etatów, z drugiej względami oszczędności. 
Niewłaściwie określa się często te redukcje ruga­
mi partyjnemi.

MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH.
Dochody tutaj poci lodzą głównie ze sprzedaży 

pozostałego mienia demobilizacyjnego i wynoszą 
sumę 10 miijonów, mniejszą o 13,565.000, w ści­
słej łączności z ukończeniem poprzednio podjętej 
akcji. Rozchody przedstawiają kwotę 440,948.119 
w związku z utrzymaniem odpowiedniego kontyn­
gentu wojska i są mniejsze o sumę 268,638.881, 
głównie z ograniczenia wydatków nadzwyczaj­
nych. W roku bieżącym preliminowano w budże­
cie 732 miijonów na wydatki zwyczajne i nadzwy­
czajne, iednakże z powodu stanu finansowego 
Państwa wynosić one będą w obu działach jedy­
nie sumę około 352 miijonów. Zaniedbanie naszej 
armji nie może nastąpić, pomimo bezwzględnie 
szczerej polityki pokojowej Rządu. Ta nasza o- 
stoja bezpieczeństwa państwowego w dzisiejszych 
krytycznych momentach politycznych musi czuć, 
że społeczeństwo chętnie chce łożyć na jej utrzy­
manie i wyekwipowanie. W tem przekonaniu Rząd 
w okresie późniejszym wystąpi znowu z dodatko­
wą ustawą skarbową, w której wskaże nowe źró­
dła dochodów, poza tym budżetem na pokrycie 
koniecznych i niezbędnych wydatków, aby w naj­
krótszym czasie wj równać zaniedbania okresów 
poprzednich.
MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Dochód w wysokości 5,313.258 pochodzi głów­
nie z opłat paszportowych i w ogólnej sumie jest 
mniejszy o 15,068.742, a to z powodu odpisania 
przejściowo zwrotu części należą tośd  od gmin za 
utrzymanie policji, gdyż w obecnym okresie za­
miarem Rządu jest przerzucenie części wydatków

na szkolnictwo powszechne na jednostki autono­
miczne. Rozchody tegoż ministerstwa wynoszą 
105,477.026 i są mniejsze o 7,529.974, aniżeli w 
roku bieżącym, gdyż obecnie przeprowadza się re­
dukcję o 10 procent ogółu etatu osobowego, tak 
w centrali, jak w województwach, jakoteż w sta­
rostwach powiatowych. Znaczne także kredyty, 
które pochłania policja państwowa, spowodowały 
nowe zadania, jakie na nią spadły w związku z 
ochroną granicą wschodniej, a przeriewszystkiem 
w pogorszeniu stosunków bezpieczeństwa, co spo­
wodowało zwiększenie liczby policjantów dla kre­
sów wschodnich dla zapewnienia życia i mienia 
naszych, zamieszkałych tam obywateli.

MINISTERSTWO SKARBU.
Wydatki w tym dziale administracji Państwa 

wynoszą łączną sumę 165,222.711, co s łanowi o- 
gółem 15 procent ogólnych wydatkćw państwo-j 
wych. Są to wydatki przeważnie osobowe, łącznie 
z głównym urzędem likwidacyjnym oraz wszelkie 
ciężary, połączoue z wypłatą emerytur i pensji 
wdowich. Są one mniejsze o sumę 63,0^5.289, 
gdyż w okresie sanacji skarbu R ̂ ąd zwrócił si j 
do swoich zagranicznych wierzycieli o odroczenie 
płatności w przyszłym roku procentów i rat swo­
ich długów, co stanowi wstrzymanie w ydatkow o  
kwotę 35 miljoriów, a nadto preliminowane wy­
datki na rok bieżący nie sprawdzimy w rzeczywi­
stości przewidywanych kwot. Dochody wstawio­
ne są w kwocie ogólnej 784,493.872, co stanowi 
wzrost o 91,819.872. W porównaniu z rokiem bie­
żącym stanowią one 70 i pól procent ogólnych 
dochodów państwowych. Cyfra tego nrocentu 
objaśnia nam wymownie, jakie ciężary w gospo­
darce skarbowej spoczywają na samem minister­
stwie. Prowadzenie całej gospodarki państwowej 
jest zdecydowanie zależne od sprawności aparatu 
skarbowego. Aparat nasz młody, niedostatecznie 
wyrobiony, często zawodzi. Należy przeto baczną 
uwagę zwrócić na udoskonalenie tej organizacji, 
wprowadzić uproszczone sposoby obliczenia i prjt 
mi ar u naszych podatków. W tej materii wystą Ir 
z odpowiednią nowelizacją obowiązujących ustaw 
skarbowych. Poza dziedziną budżetowej gospo­
darki oraz spraw i projektów walutowych, o-az 
szeregiem spraw podatkowvch jest jedna z barezo 
ważnych dziedzin, której poświęcę swoją siłę i e- 
nergię.

Represje na niesumiennych płatników.
Niemniej oaczną uwagę należy zwrócić na two­

rzenie organu fachowej kontroli w ścisłej łączno­
ści z obowiązującym podatkiem obrotowym, cby 
uchronić przekazywane wpływy ska-howe od 
spadku oraz tępić niemoralną konkurencję, opar­
tą o fałszywe zeznania podatkowe. Praca kontrol­
na, jakkolwiek leszcze niedostateczna, jednakże 
już ruszyła z miejsca i oddała cały szereg spraw 
pod sąd, a ja w swoim zakresie działania wyda- 
iem okólnik z dnia 8 bm. do wszystkich izb skar­
bowymi, celem podawania ścisłego adresu niesu­
miennego płatnika, gdyż^ministerstwo skarbu od­

nosi się równocześnie do P. K. K. P., P. K. O. o- 
raz polskiego banku krajowego, jako instytucji 
rządowych, z prośbą o wstrzymanie udzielania kre 
dytu |aki !gokolwlekbądź, chociażby także w po­
staci reeskontu weksli tym wszystkim płati-iKom, 
przeciw którym wszczęte dochodzenia za przekro­
czenie a rt 96, 97, 98 i 106 ustawy o państwowym  
poda ku przemysłowym"^

Daniny publiczne.
Ogółem w aanlnacl publk.znyoh preliminuje się 

7J19jilO,QOQ,z czego  na podatek majątkowy grzy^
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(pada t/O miljonów, bez podatku majątkowego 
[preliminowana suma dochodów z danin publicz­
n ych  wynosić ma w  t. 1924 —  569,610.000, a w 
roku 1923 preliminowano dochód z danin publi­
cznych w sumie 677,061.723. 2  porównania po­
wyższych suni wynika, że bez podatku majątko- 

jwego preliminowano w roku 1924 dochód z danin 
publicznch w sumie oirrąglo o 107 milionów mniej 
niż w roku 1923, w podatkach bezpośrednich bez 
podatku majątkowego prelimkuje sie 186,765.030, 
zatem przewiduje się okrągło o 94 miljonów mniej 
jnfcż w roku 1923.

Przez porównanie z preliminarzem z r. 1923 ob­
niżyliśmy o 20 iniijonów aochody z cel, a cały 
preliminarz z aochodów i danin publicznych na r. 
1924 cechuje ostiożność w 'obliczaniu spodziewa- 
nych vvp?ywóiv, powodowana dośwadczeniem w 
latach ubiegłych.

Ustawa o podatku majątkowym, w tej formie 
obecnie oobwiązującej, dostarczyć może teorety­
cznie skarbowi dużo wpływów w postaci listew  
zastawnych lub obligacji, jednakże dzisiejsza sy­
tuacja finansowa wymaga płynnych dochodów. 
Rozpocząłem pertraktacje z rolnictwem i przemy­
słem, aby w drodze dobrowolnych umów uzyskać 
efektowną gotówkę, a specjalnie w wysokocen- 
nych walutach. Układy się kończą z pomyślnym 
skutkiem clla skarbu naszego. Nie za miesiąc, albo 
;za rok, ale w najbliższych niemal tygodniacn wply

ną poważne zaliczki we frankach szwajcarskich 
W zestawieniu procentowego stosunku- spodzie 
wanych wpływów' poszczególnych rodzajów daniu 
publicznych do sumy ogólnej preliminowanego dt 
chodu ze wszyśtkeh dańin i monopolów, przy pad. 
na daniny publiczne 91.11 procent, na mmioąc 
8.89 procent, w daninach publicznych przypad; 
na podatek bezpośredni (bez podatku ntajątke^r-z 
go) -25.25, procent, na podatek mej, tkow y 22.9. 
procent. Na podatki pośrednie ,23.80 procent, tu 
cło 10.82 procent, na opłaty stemplowe 6.98 pic 
cent, na opłaty wywozowe 1.29 procent. Obciążę 
nie daninami publicznemu wraz z monopolami im. 
r. 1924 wyniesie razem z podatkiem  majątkowym 
na giowę 28.25 złotych polskich, baz podatku ma­
jątkowego 21.73 złotych polskich. Obciążenie sa­
motni daninami puhlicznemi bez podatku m ajątko­
wego i monopolów wyniesie n a  głowę 19.2 złotych 
polskich, obciążenie podatkiem m ajątkowym  6.52 
złotych polskich. Skoro zatem, jak z powyższego 
wynika, obciążenie daninami wraz z monopolami 
wyniesie na głowę ludności 21.73 złotych pol­
skich, to jest to znacznie mniej od tych obciążeń, 
jakie spoczywają na każdym obywatelu państw 
zachodnich. W ystarczy, aby każdy obywatel w 
Państw ie zapłacił niespełna 2 złote, a prelimino­
wane nam dochody z danin publicznych będą wl 
całości wykonane. Frzychodzi z kolei sprawa in­
nych ministerstw.

deficyty ministerstw mus^ą się same pokrywać.
Pozwolę sobie tylko w ogólnej formie zauwa­

żyć, że starałem się te ministerstwa utrzymać w 
granicach realnych wydatków z r. 1923, nowych 

.[rzeczy na rok 1924 nie preliminowano. Jeżeli do­
tkniemy budżet i ministerstwa wyznań religijnych 
i  oświecenia publicznego, to dochody są prelimi­
nowane w wysokości 2,430.535 złotych polskich, 
fa to głównie na pomoc szkolną. Natomiast roz­
chody w tern ministerstwie wynoszą 105,801.318, 
wżyli mniej o 49,804.681. Chodzi o to, że w inten- 
tcji Rządu i postanowieniem jego jest, aby do tych 
wydatków na oświatę powszechną pociągnąć w 
jpewnym stosunku samorządy gmin ie, powiatowe 
5 wojewódzkie. W ministerstwiej kolei żelaznych 
Waz poczt i telegrafów przyjęta jest zasada, że 
wydatki działów eksploatacyjnych obu tych mini-

ste-stw muszą się same pokrywać. Niepodobień­
stwem jest dla Państwa, aby dla w żdego obywa­
tela, prowadzącego korespondencje czy dla utrzy­
mania stosunków towarzyskich, czy dla handlu, 
Państwo do transportu Istów i doręczenia ich do­
płacało z ogólnych funduszów. Tosamo odnosi się 
do ministerstwa kolei żelaznych. Poprzednio wy­
kazałem, jak wielkie deficyty to ministerstwo dia 
skarbu powoduje, pochodzące z podjęcia nietylko 
szerokiej gospedarki inwestycyjnej, ale i bardzo 
duży deficyt w dziale eksploatacyjnym. Zainicjo­
wana już jest polityka dostosowania taryfy pocz­
towej, telegraficznej, telefonicznej oraz kolejowej 
do rzeczowych kosztów wydatkowych w dziale 
inwestycyjnym ministerstwach kolei żelaznych.

Snw3styąje.
Z racji wprowadzenia na realne tory sanacji 

ftkarbu z konieczności obniżyło się preliminowane 
ydatki inwestycyjne do sumy 67 miljonów zło- 
ch polskch. To osiągalne jest tylko w ten spo- 
b, że obowiązujące umowy, któremi Rząd po­

przedni był obowiązany, rozłożyło się na okresy 
'dwa razy tak długie. Dotykam jeszcze minicter- 
Btwa reform rolnych, jako tego ministerstwa, któ- 
^  poprzednio w preliminarzu budżetowym nie by  ̂
ło uwzględnione. Do tego preliminowałem sumę 
(dochodów w wysokości 6,412.661, rozchody w wy 
iśokości 15,412.678. W tem ministerstwie jest po 
MC pierwszy wstawiona pozycja 9 miljonów zło- 
.ych polskich na pomoc dla osadników. Przed ię- 

łbiorstwa państwowe wyłączone ^.regularnego bu- 
idżetu administracyjnego, są z każdym niemal mie­
siącem stawiane na podstawie zasad, obowiązują­
c y c h  każde przedsiębiorstwo handlowe.

Dlatego więc w wydatkach są tylko pozycje

większe inwestycyjne w państwowych zakładach 
górniczych, w ministerstwie kclei żelaznych oraz 
drobne oozycje w mnisterstwie poczt i telegrafów. 
Pozatem wszystkie sumy są prelii.i:iiowąne netto, 
a jako dochody zostały włączone do ogólnego 
działu dochodów. Tak przeszedłem całość nasze­
go budżetu i dałem obraz zamierzeń Rządu w dzie­
dzinie skąibowości możliwie wyczerpująco i odda­
jemy go pod sąd W ysokej Izby i caiego społe­
czeństwa ze spokojem, iż spełniliśmy nasz obo­
wiązek.

Nie obiecuję zbyt różowych nadziei. Chciałem, 
aby naród był przygotowany do twardej rzeczy­
wistości, bo tego wymaga od nas poczucie odpo­
wiedzialności przed sądem społeczeństwa i histo- 
rji. Wyroku oczekujemy spokojnie, ponieważ ma­
my głębokie przekonanie, że wybraliśmy drogę, 
która może zapewnić Państwu szczęśliwą przysz- 
ść.

K I I
(Telefonem od w łasnego koresp.).

W arszaw a.*
N a w czorajszem  posiedzeniu Sejmu, przy sposob­

ności pierw szego czytan ia  u staw y o tm ianach  prze 
pisów, d otyczących  ochrony obszaru P aństw a, kon­
sty tu cji, organów  naczelnych  oraz god eł R zeczypo- 
sp o li.e j, nrzem aw iał poseł K rólikow ski (kom unista), 
k tó reg o  bezczelne słow a w y w oła ły  burzliwe sprzeci­
w y . W niosek p. K rólikow skiego o odrzucenie projek­
tu , upadł.

N astępnie przyjęto w II i U l czytan iu  Ustawę o 
rozciągnięciu  na w ojew ództw o śląsk ie  u staw y  o pra­
w ie nabyw ania nieruchom ości przez cudzoziem ców . 
R eferent pos. K nothe (Gh. D.) w sp im niai, że  w ostat- 
n icn  czasach  102 obyw ateli czesko-słow ack ich  kupiło  
nieruchom ości na Górnym  Śląsku . M ówca widzi w  

,tem  celow ą robotę.
N astępnie przystąpił Sejm  do rozpatryw ania po­

p raw ek  Senatu  co  do podw yżki podatku gruntow ego. 
Popraw kę Senatu w  spraw ie skreśleń'-! progresji od­

r z u c o n o , natom iast iuue popraw ki przyjęto.

N agłpść w niosku w spraw ie inw alidów  przedw o­
jennych i em erytów  odrzucono. To s im o  sta ło  się  z 
w nioskiem  socjalistycznym  w spraw ie ckonfiskow a  
nia 4 dzienników  krakow skich  za k- 'tyk ę ostatniej 
odezw y R ządu. P rzyjęto natom iast w niosek  nag ły  
„W yzw olenia" , w zyw ający  R ząd, aby bezzw łoczn ie  
przedłożył K om isji administhracy.jnej p iany i zam ie­
rzenia, d o tyczące  reorganizacji adm inistracji pań­
stw ow ej.

Om awiano rów nież sprawę strajku kolejow ego. 
N agłość  w niosków  w  tej spraw ie odrzucono 174 gio  
Sami przeciw  134, a w nioski odesłano dc K om isji k o ­
m unikacyjnej.

P rzyjęto  w reszcie  n ag ły  w niosek  ..W yzw olenia" , 
aby Rząd poinform ow ał K om isję sp iaw  zagranicz­
nych o pertraktacjach z delegatem  sow ieck im , p. 
Koppem .

N astępne posiedzenie odbędzie się w torek  o g o ­
dzin ie 4. ponoiudniu. Nr porządku dziennym  dyskusja  
nad e x ro se  o. Ministra Skarbu.

lanowisko Ministra Wojny wobec
0i5C?ęda. kredytów wojskowych.

W arszaw a. (Tel. od w ł. kor.).
W kołach politycznych krążą pogłoski o zamiarze re- 

ze swego stanowiska, jakoby powziętym przez 
utisira spraw ' wojsk. p. gen. Szeptyckiego, na skutek 
graniczenia Kredytów wojskowych.
3ka się dowiadujemy, sprawa nie jest ostatecznie pize- 
idzcną. Gen. Szeptycki przyjęty był wczoraj wieczoreftj 
iez p. P rezydenta Rzeczypospolitej.
W sferach politycznych w yrażają nadzieję, że ewentu- 

J«u różnica w zapatryw aniach na budżet wojskowy, bę­
dzie usunięta.

Wskaźnik drożyźniany za drugą 
połowę października nie 
przekroczy BO procent.

W arszaw a. (Tel. od w ł. koresp.). 
Miejski wydział statystyczny przesiał jnż Mag.stratowi 

m ater.ały , dotyczące ooliczenia wzrostu cen w arugiej 
połowie października. W piątek Magistrat prześle ten ma 
terjał G!. Urzędowi statyst. a ten oznaczy w sobotę 3 
bnt. wskaźnik drożyźniany za drugą połowę październi­
ka. W skaźnik nie przekroczy 60 prcc. a za cały miesiąc 
październik wyniesie 130 do 160 procent.

Korpus dyplomatyczny
u min. Dmowskiego,

W arszaw a (Tel. er1 wł. koresp.); 
Ministei spraw zagr., p. Roman Dmowską przyjmował 

wczoraj rano korpus dyplomatyczny, aurędytowany 
przy Rządzie polskim

Konferencja min. Kucharskiego 
z francuskim attache handlowym.

W arszaw a (Tei. o i  w l. k oresp ). 
Wicepi szts Rady Min. p. Wojciech Korfanty przyjął 

wczoraj francuskiego attache handlowego, z k to r -n  oma 
wiał sprawę polsko-lrancusidch stosunków hai dlowych,

B ta e g o  rokowania handlowe 
Polski z FmSandję utknęły?

W arszaw a, 31 października.
O podjętych w W arszawie polsko-finlandzkich rokow a­

niach w sprawie tra k ta tu  handlowego krąży cały szereg 
pogłosek, przedstaw iających rzecz w  oświetleniu niezaw- 
sze wlaściwcm. W edle naszych it.formacyj sprawa chwilo­
we utknęia ną martwym puniccie nie z powodu jakiejś 
niechęci do porozumienia ze strony któregokolwiek z ro­
kujących rządów, lecz z powodu ujawnionej rozbieżności 
linij, po których w swej polityce handlowej kroczy każde 
z tych państw.

P olska w zaw ieranych z innem ł państw am i traktatach, 
handlow ych stoi na stanow isku równego traktow ania, 
podczas, gdy Finlandja obstaje przy praw ie udzielania 
pewnych w yjątkow ych przyw ilejów  trzecim państwom , 
bez ich autom atycznego stosow ania do Polski. S tw arza to' 
d la nas sytuacją trudną ze wzglądu na całokształt naszej 
polityki handlow ej i na ew entualne przyszłe trak ta ty  
z innemi państwam i.

Mimo to nie uw ażam y za wykluczone znalezienie kom ­
promisowego w yjścia z chwilowego im pasu w te j sprawie 
zwłaszcza, o 'ile rząd finlandzki uświadomi sobie zasadę, 
że kompromis, k tó ry  jest is to tą  wszelkich rokow ań mię­
dzynarodow ych, polega na ustępstw ach z obu stron Że 
strony Polski "nie brakio dopraw dy w toku  obecnych ro­
kow ań dowodów zrozumienia i prób urzeczyw istnienia 
te j zasady. Brakło wzajemności z drugiej strony.

0 eksploatację państwowych 
terenów ^ftowyeh.

Lwów, 31 października.
W związku z rozpoczęciem akcji, m ającej na celu eks­

ploatacje państw ow ych terenów  naftow ych, objętych w 
tveh dniach w zarząd przez M inisterjum Przem yślu i H an­
dlu, bawił we Lwowie naczelnik W ydziału haftow ego 
wspomnianego, m inisterjum, d r St. Bartoszewicz. Prow adzi 
on tam  rokow ania z przedstawicielam i konsorcjów  o za­
warcie umowy dia poszukiwań naftowych na tych tere­
nach.

Zaznaczyć należy, że tereny  te ciągnące się długiem 
pasmem wzdłuż Podkarpacia  i przedstaw iające obszar 
oitoło -30.000 hektarów,- dotvchczas, mimo prawdopodek 
bioństwa, a  naw et pewności wielkiej zaw artości źróde 
naftowych, są one prawie nietknięte.

O dkrycie źródeł naftowych' na tycli terenach przyczyni 
się znacznie, do ożywienia naszego nrzem.i słu naftowego 
i do rozwoju ijaszoj produkcji naftowej, o której w osta- 
tnifn czasie rozbrzm iewały alarm y, że spada i że nasze 
źródła naftowe się w yczerpały.

Jak  słychać, o prawo poszukiw ań na tych terenach 
obok firm krajow ycn, ubiegają się rożne konsol- ja  za­
graniczne między innemi holenderska firma J. M. Watter- 
keyn w óntwerpji i francuskie towarzystwo „Otrniium".

W Warszawie powstaje konsulat 
argentyński na całą Europę wschód.

W arszaw a, (AW ). 
K ong res a rg e n ty ń sk i uch w alił utw orzyć w W arsza­

w ie poselstw o R zeczypospolitej argentyńsk iej, która  
d z ia ła ln o śc ią  sw ą  obejm ie P olskę, R osję, C zechosło­
w ację i F in landię.
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V Jenne plany bolszewików.
Szczegóły p o sie l ema sowieckiej Rady wojennej. —  Polska najgroźniejszym wrogiem Rosji.

R y g a  30 p aźd z ie rn ik a .
P ra s a  tu te js z a  k o m u n ik u je  n a s tę p u ją c e  szczeg ó ły  

o w ażnern  posied zen iu  sow ieck iej rew olucyjnej rady
w ojennej, k tó re  o d byw ało  się w  M oskw ie p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  U nszlich ia , św ieżo  m ianow anego kom i­
sarza sz ta b u  generalnego armji czerw onej.

W  n a ra d a c h  w zięło u d z ia ł oko ło  50 w ybitnych  do­
w ódców  armji czerw onej, w  te j liczb ie  g łó w n o d o w o ­
d z ą c y  a rm ją  so w ieck ą  K am ieniew , z a s tę p c a  T ro c k ie ­
g o  —  S k lian sk ij, sz e t sz ta b u  L eb ied iew , szef a r ty le -  
r j i  — S ze jm ann , k a w a łe rj i  —  B u d ien n y , f lo ty  po ­
w ie trz n e j —' R o zenho le , d e fen zy w y  —  S e jb o t i  t .  d.

P o d czas  n a ra d  o m aw iano  w a ru n k i okazania pom o­
c y  kom unistom  niem ieckim  przez  a rm ję  czerw oną, 
w  raz ie , g d y b y  za sz ła  te g o  p o trz e b a ; a  ró w n ież  sp ra ­
w ę  m ob ilizac ji a rm ji czerw o n ej i k o n c e n tra c ji  n a  g ra  
n ie y  zach o d n ie j.

P rzem iaw ia ł p ie rw szy  S k lian sk ij. p rz e d s ta w ia ją c  
p u n k t w id zen ia  b iu ra  p o lity czn eg o  a rm ji czerw onej, 
k tó re  rek o m en d u je  ta k ty k ę  w y czek iw an ia  i p rz y g o ­
to w y w an ia  się do w szelk ich  m ożliw ych  oko liczności, b y  200.000 k o n i

S k lian sk ij w  m ow ie  sw ej p o d k re ś lił , że P olsk ę nale­
ży  uw ażać za państw o najbardziej w rogie R osji so  
w ieck iej z pośród jej sąsiadów  zachodnich. N astęp n ie  
in ieli p rzem aw iać : B u d ien n y , R o zenho le  i  S e jb o t, k tó ­
rz y  d o m ag a li się jak  n ajszyb szego  i  zdecydow anego  
w ystąp ien ia  przeciw ko P o lsce  i państw om  bałtyckim , 
w celu  sparaliżow ania ich sił i przeszkodzenia inter­
w encji w  N iem czech.

P rzew o d n iczący  U n sz lich t, S k lian sk ij i L eb ied iew  
o s tro  w y stęp o w ali p rzec iw k o  ty m  p o g lądom , p ro te s tu  
ją c  szczegó ln ie j p rzec iw k o  w ciąg an iu  p a ń s tw  b a łty c ­
k ich  w p rzy sz łą  w o jnę . W  w y n ik u  n a ra d a  p rzy ję ła  
uch w ałę , a p ro b u ją c ą  z a p a try w a n ie  S k lian sk ieg o  i te ­
zy c en tra ln eg o  k o m ite tu  p a r t j i  k o m u n is ty czn e j.

Manewry na Ukrainie.
W ielk ie  m an ew ry  k a w a le ry jsk ie , o rg an izo w an e  na  

U k ra in ie , z o s ta ły  u k o ń czo n e . Siły  k a w a le ry jsk ie , k tó  
re  b ra ły  u d z ia ł w  ty c h  m an ew rach , m ia ły  s ięg ać  licz-

W przededniu obrad komisji reparacyjnej. -  
Anglja i Ameryka godzą

P aryż. (AW ).
N ad ch o d zące  o b rad y  kom isji re p a ra c y jn e j są  ,v P a ­

ryżu p rzed m io tem  dużego  za in te reso w an ia . W  zw iąz­
k u  ze sp ra w ą  zw o łan ia  kom isji rzeczoznaw ców , o- 
św iad cza j ą n a  Q uai d ‘O rsay , że w spom inany  k o m ite t 
rzeczoznaw ców , z fran cu sk ieg o  p u n k tu  w idzen ia , m o­
że zbadać  ty lk o  zdo lność p ła tn ic z ą  N iem iec ze w zg lę­
d u  n a  m o ra to rju m , k ió re  ew en tu a ln ie  m a się p -zy zn ać  
p a ń s tw u  n iem ieck iem u. W  da lszym  c iąg u  d a ją  w y ra ź ­
n ie  w  P a ry ż u  do  z rozum ien ia , ze Francja n ie  zgodzi 
się żadną miarą ani na zm niejszenie d ługu n iem iec­
k iego, ani na zm ianę postanow ień  T ra k ta tu  w ersal­
sk iego , ani też w reszcie, na narus/.enie fiancusko- 
b elgijsk iej polityk i zastaw ów . Francja n ie pozw oli 
rów nież na pow ierzenia mu spraw y uregulow ania ca ­
łeg o  problemu reparacyjuego.

Co się ty c z y  sam ej p racy  w spom nianego  k o m ite tu ,
‘ to  rz ą d  f ra n c u sk i zd a je ' sob ie  sp raw ę z teg o , że b a ­

d an ie  zdolności p ła tn icze j N iem iec m usi p o trw a ć  czas 
d łuższy , czem u n ie  będzie  się sp rzeciw ia ł. W obec te ­
go , że zapow iedziane  ro k o w an ia  t e d a  s tan o w iły  
przedw stępny krok do defin ityw nego  uregulow ania  
całokształtu  problemu, będzie F ian cja  d ąży ła  do pro­
w izorycznego  jego  załatw ien ia , tern w ięcej, że o sta ­
teczne uregulow anie m ożliw e je s t  dopiero po rozw ią­
zaniu problemu d ługów  koalicyjnych.

W  ty m  cehi zap ro p o n u je  F ra n c ja  podział długu n ie­
m ieckiego na dw ie części, z których pierw szą ma się 
usta lić  na 20 m iljardów m arek złotych , Francja ma 
atrzym ać z tego  26 m iljardów . N atom iast aruga część  
będzie przedm iotem  obrad późniejszych.

- Podział długu niemieckiego na 2 połowy, 
się na projekt francuski.

L ondyn, (a  W).
B iuro  R e u te ra  d o w iad u je  się, że A n g lji i A m eryce  

n ie  p o zo sta je  obecn ie  n ic  innego , ja k  ty lk o  przyjąć  
zaproponow ane przez P oincarego zw ołan ie kom itetu  
rzeczoznaw ców , z organizacjam i jego  kom petencji w  
m yśl życzeń  francuskich . In fo rm ac ję  tę  zaczerpnę ło  
b iu ro  w  k o łach  dobrze  p o in fo rm o w an y ch  o p o czy n a ­
n ia c h  rząd u .

 o-----

Kredyt angielski dla Niemiec.
Wiedeń. (T A T).

Donoszą z Londynu wndle tam tejszych dzienników, że 
zakończone zostały  uk iady  berlińskich banków  w spra 
wie pokrycia zapotrzebow ań kolei niemieckich. R okow a­
nia w ydały  ten rezultat, że syndykat złożony z banków 
Midland, Rotsehild i Schroeder udzieli za gw arancją ban­
ków- berlińskich rządow i niem ieckiem u k redy tu  w sumie 
trzech miljonów funtów szterlingów, ale tylko na prze­
ciąg 6 miesięcy.

Nowy gabinet saski wybrany pod 
osłoną bagnetów Reichswehry.

Drezno. (PAT).
Na wczorajszem nocnem posiedzeniu sejmu wybrano 

socjalno-óem okratycznego posła Fellischa 46 głosam i pre 
zydentem ministrów, Kfe gołsów padło na posła niemie­
ckiej partji ludowej R aisera. Obecnych było 71 posłów. 
Niemieccy nacjonaliści z początkiem  wyborów opuścili 
saię a komuniści w strzym ali się od glosowania, ^oseł 
Feliiscli w ybór p rz y ją ł.‘N astępnie sejm Gdroczył się do 
dn ia  6 lL topada

Dyktatora Reichswehry w Saksonji.
D rezno . (A W ).

D y k ta tu ra  R e ich sw eh ry  w S ak so n ji u ja w n ia  się 
m iędzy  inuem i w obsadzeniu  w szystk ich  publicznych  
D udyrków, ja k  u rzędów  p o cz to w y ch  i te le g ra f ic z ­
n y ch  o raz  gm ach ó w  m in is te ria ln y ch  i gm ach u  se jm o­
w e g o  sask iego . R ów nocześn ie  dow ództw o  R cichs- 
w eliry  w S ak su iiji w yda ło  zak az  w szelk ich  po lirycz- 
.nych zeb rań .

Rozruchy w Bochum.
liockum  'A W ).

\  A jencja H avasa donosi o  rozruchach w  B ochum , 
w czasie których policja zabiła 15 dem onstrantów , 
raniono zaś 15.

Tchórzostwo i kłamstwo
przywódców komunistycznych w H a m b u r g u .

Po w alk ach , ja k ie  o d b y ły  się w  H am burgu  m iędzy  
k o m u n is tam i i po lic ją , a  sk o ń czy ły  się zgniecen iem  
p ie rw szy ch , ta k  p isze n ao czn y  św iad ek  o p rzy w ó d ­
cach  k o m u n is ty czn y ch :

K om uniści, k tó ry m  p rz y z n a ć  trzeba , że w alczy li 
m ężnie, padli ofiaram i bezw zględnych i tchórzliw ych  
przyw óćzców . G dy w a lk a  ro zg o rza ła , po lic ja  posla - 
n o w ila  a re sz to w a ć  liczn y ch  cz łonków  h am b u rsk ie j 
ra a y  m ie jsk ie j, o  k tó ry c h  by ło  w iadom em , że są  przy- 
w ódzcam i kom unistów . I cóż się p o k aza ło ?  Oto \ szy  
sc y  —  z w y ją tk ie m  dw óch  — uciekli!

W  chw ili w y b u ch u  rew o lu c ji h a m b u rsk ie j ta m te j­
szy  „rząd rad“ w prow adził w  błąd sw ych  zw olenni­
ków , ogłaszając p lakatam i, że  w całej R zeszy  kom u­
niści osiągnęli ostateczn e zw ycięstw o . N a to m ia s t za ­
ta ili p rzed  n im i, że zw iązk i zaw odow e odm ów iły  swo- 
go  u d z ia łu  w  w a lce  orężnej.

B. minister bułgarski GenatRew 
zamordowany!

S o ijr  (P A T ).
B y ły  m in ister  G en a d iew  z o s ta ł -we: oraj w ie c z o ­

rem  za m o rd o w a li”  G en a d iem  p o w r te a ł d o  dom u  
w  to w a r z y s tw ie  b y łe g o  p o s ła  w  B. 'lin ie i  K o n ­
sta n ty n o p o lu  G eso w a , k tó r y  z o s ta ł c ię ż k o  ran n y . 
Ś le d z tw o  w  to k u .

Emigracja żydowska szuka nowych 
terenów.

K raków , 30 p aźd z ie rn ik a .
Ż ydow skie  b iu ro  k o re sp o n d en cy jn e  w L ondyn ie  

(„ Je w ish  (Jo iesp an d en ce  B u re a u “ ) zw róciło  się do 
rząd u  a u s tra li jsk ie g o  z zap y ta n iem , czy  m ożna w y­
sy łać  żydów  do A ustralji, n a  co o trzy m ało  odpow iedź, 
że rz ą d  a u s tra li js k i nie zachęca  do em ig rac ji z E u ro ­
py , g d y ż  k o rz y s ta  z ro b o tn ik ó w  ro ln y ch , p rz y b y w a ­
ją c y c h  z W ie lk ie j B ry ta n ji. D o P a le s ty n y  w yem ig ro ­
w ało  ogółem  od cze rw ca  1922 r. do k o ń ca  m a rc a  br. 
7.943 żydów , z czego z R o sji i  U k ra in y  —  2.651, 
z P olsk i zaś --2 ,1 5 5 .

Skandal w czesko-słowackim 
urzędzie parce lac jo m .

D zienn ik i czesk ie  p u b lik u ją  d o k u m en ty , o d s łan ia ­
ją c e  s to su n k i sk an d a liczn e  n a  tle  p a rc e la c ji d o h r w iel- 
k ie j w łasności. W y m ien ia  się”  firm y  p rzew ażn ie  ży-' 
d o w sk ie , k tó re  k u p iły  d o b ra  celem  p a rce lac ji za n i­
s k ą  sum ę, a b y  je  zd ew asto w ać  i zarob ić  na  sp rzed aży  
lasó w  sum y  o lbrzym ie. W w ielu  w y p ad k ach  w y s ta r­
cza  w ycięcie  lasu  i sp rzedaż  d rzew a  n a  sp ła tę  c en y  
k u p n a . P ro te s ty  ludność®,* apy  lasów  i cenny  oh p a r ­
ków  n ie  n iszczono , n ie  zn a jd u ją  uw zg lędn ien ia . N a za­
ża len ie  lu d n o śc i w  D iouha L h o ta  odpow iedzia ł u rząd  
p a rc e lą ę y jn y , iż teg o  w $nm ga in te re s  ogó lny , aby  la ­
sy  w y k a rczo w an o  i, że odnośne ii-m y  żydow sk ie  są  
„d o b ro czy ń cam i iu d u “ . S tw ierdzono  tak że , że n ie k tó ­
re  firm y  o fia ro w a ły  u rzędom  za za tw ie rd zen ie  olbizy* 
m ie sum y

Wszechświatowe stowarzyszenie 
inspektorów pracy.

G enew a (PA T ).
W  zw iązku  z p ią tą  k o n fe re n c ją  p ra c y , odby ło  s ię , 

w czo ra j zeb ran ie  in sp ek to ró w  p ra c y  w szy stk ich ! 
państw*, rep re z e n to w a n y c h  n a  k o n fe ten e ji. U chw ało-; 
no za łożyć  w szech św ia to w e‘.s to w a rz y s tz n ie  -in spek to r j 
rów  p ra c y  d la  w y m ian y  in fo rm ac ji i do św iadczeń  z 
dz iedz iny  in sp ek c ji p ra c y /

D o za rząd u  p o w o łano  ośm iu n a jw y b itn ie jszy  ch i 
p rzed s taw ic ie li, in sp ek c ji p racy . N a p.t-zesa w y b ran o ; 
A n g lik a  B ellehouse , n a  w icep rezesa  P o la k a  S o k a la .! 
N a  se k re ta rz a - iśz w a je a ra  W dignjgnna.

39.000 lat w jednej sztuce teatralnej.
T aki okres czasu obejmuie najnowsza sztuka tea tra lna  

B ernarda bhaw  a p t.: „B ack to  M ethuzalem '1, czyli 
„W stecz Jo  Metuzal? ;, o k tórej już na  tein  miejscu wspo- i 
m m ahsm y z powodu zatargu" o chaiak teryzację  i s tro ję , 
aktorów . Sztuka ma pięć części i. zaczyna się od A d a m a , 
i Ewy, sięga aż do angielskich polityków  nowoczesnych ; 
W  roku ubiegłym w ystaw iona była w teatrze nowojorskim - 
„Tulld“, obecnie w ystaw ił ją  teat-ii .^R epertory*  w Bir- 
minghamie. W idowisko za m o  cztery wieczory i jeden po­
ranek, a zajmuje ogółem dw anaście godzin. Je s tto  chybi 
najdłuższy utów r w dz'edzińic lite ra tu ry  dram atycznej.

Coraz nowe rekordy amerykańskie.
R e k o rd y  m odne są  w A m eryce... S po rtow e i tanecŁ  

ne ju ż  się n ieco  p rz e s ta rz a ły . — D w adzieśc ia  l u b ; 
trzy d z ieśc i godz in  sch im m y już nie im p o n u ją  n ikom u  
za oceanem . A le zaw sze m ożna zn deźć n ow y  p o ­
m ysł...

M on trea l p osiada  n iebyw ałego  zw yoięseę. P . W o rld ; 
zy sk a ł re k o rd  św ia to w y  p iech u ra . W y b ra ł się n a  sp a ­
cer po  rodz innem  m ieście i chodzi bez p rze rw y  42 goi? 
dżiny .

W reszc ie  ta k  się zm ęczył, • że u sn ą ł i  szed ł d a le j, \ 
śp iąc. T a k  p rzy n a jm n ie j op o w iad a ją .

P . K ilb an e  z p h ic a g o  w ziął udzia ł w  oryginalnym ] 
rek o rd z ie  g w izd an ia .

G w izdał bez p rze rw y  1S godzin  30 m inu t.
D z iew ię tn asto len i L ou is M. F ra n c o  /..M ek sy k u  wy-., 

g ra ł z ak ła d  w grze  w  b ila rd . G r trw a ła  57 godzin  40 1 
m in u t. W  tym  czasie  F ra n c o  z y sk a ł o 500 . p u n k tó w ,, 
p odczas, g d v  jego  n a js iln ie jszy  p rzec iw n ik  R odo lfo  
F lo res  w y trw a ł ty lk o  52 pó ł go d z in y  i w y g ra ł 2.50C 
p u n k tó w .

Pi^zygotowama do nowego rozkładu 
jazdy na okres i§M~W25.

J a k  się d o w iadu jem y , ro zp o czę ły  się już  n a  k o le ­
ja c h  p o lsk ich  p rz y g o to w a n ia  do zes taw ien ia  now ego  
rozkładu jazdy na okres 1924-1925 r.

B y u w zg lęd n ić  o ile m ożności uzasad n io n e  życzen ia  
p o d ró żn y ch  o raz  s to su n k i m ie jśćow r na poszczegó l­
n y ch  s ta c ja c h , o trzy m a ły  w szystk ie  u rzęd y  ko le jow e 
po lecen ie  przedkładania odpow iednich  w niosków  na 
podstaw ie poczynionych  spostrzeżeń, dośw iadczenia, 
oraz życie  publiczności. W szczegó lności chodzi o a- 
m o ty w o w an ie  ży czen ia  co do p rzy iazd u  w zględnie  
odjazdu w szelk iego  rodzaju pociągów  n a  po szczegól­
n y ch  s ta c ja c h , w p ro w ad zen ia  p ew nych  zm ian p rzy  o- 
becn ie  k u rsu ją c y c h  p o c iąg a ch , p rzed łu żen ia  lub  sk ió - 
cen ia  po sto jó w , u n ik an ia  opóznieńjhw prow  a d z a n iu  p o ­
ciągów  ta rg o w y c h , szk o ln y ch  lub  m n y ch  p o c iąg ó w  
p o d m ie jsk ich  ze w zg lędu  n a  s to su n k i h and low e, p rze­
m ysłow e, szko lne , d y s lo k ac ję  p raco w n ik ó w , u rzędów , 
b an k ó w  itd ., zn iesien ia  p ew n y ch  n ied o g o d n y ch  p o ­
c iągów  itp .

W niosk i odnosić  się rów nież m a ją  do b ieg u  p o c ią i 
gów  to w aro w y ch  i obsług i zakładów- p rzem ysłow ych .

P oszczegó lne  o rg an izac je  hand low e społeczne iin  
ne w inne w ięc w czas p rzed s taw ić  sw o je  życzen ia  
w łaśc iw y m  stac jo m , k tó re  m a ją  odnośne w niosła, 
p rzed ło ży ć  n a jpóźn ie j do k o ń ca  p aźd z ie rn ik a  br.



Sfr. 5' K r W i  ­

ła. poległych.
Wieczne odpoczywanie .. 

tym, co polegli 
i z których nie wstanie 
żaden na ziemi,

racz im dać, Panie.
A światłość wiekuista, 

jak ognie obozu, 
kiedy noc szklista 
od śniegu i mrozu, 
wśród grudnia zamieci 

niechaj im świeci.
Niech spoczywają 

w tej zamarzłej ziemi, 
co krwią ich ogrzana, 
a nasion nie splemi.
Niech idą do Pana 
i niechaj zapomną 
trud; który przeżyli 
i orkę zagonną, 
krew, co przewalczyli 
i niech nic nie pomną

w pokoju wiecznym —
Amen.

1 grudnia 1914. Henryk Dąbrowski.
(Poległ od kpli moskiewskiej w kilka miesięcy po 

napisaniu tej modlitwy. — Red.).

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

C zw artek  popoł.: „Młynarz i jego córka" — wieczorem: 
^Św ięty".
I P ią tek  popoł.: „Młynarz i  jego córka" — wieczorem: 
*Swięty“.

Sobota: „Święty". •• -  •
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

■ C zw artek popoł.: • „N ieprzyjaciółka" — wiecz: .
. P iątek: „Pokojówka szuka m iejsca".

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY.
Związek Ludowo-Narodow y w K rakow ie w jd a ł z o- 

Kazji rekonstrukcji gabinetu trzy  ciekawe telegram y do 
Liniatrów: Dmowskiego, Kucharskiego i Grabskiego. Oto 
pch treść:

Jaśnie W ielmożny Pan  Rom an Dmowski, Minister 
? praw Zagranicznych.

Zarząd K om itetu miejscowego i R ady  Dzielnicowej 
Związku Ludowo-Narodowego w K rakow ie z ogrom ną 
radością  wita fak t zam ianow ania Ciebie, D ostojny Panie, 
Ministrem Spraw  Zagranicznych, w idząc w tem  wzmocnie­
nie pow agi R ządu, i  w yraźny dowód jego narodow ego 
kiurunku, k tó ry  jedynie może społeczeństwu polskiem u 
zapewnić rozwój W szystkich jego sił i w arstw , a  Państw u 
Idać m ocarstw ow ą potęgę.
'  Wielbiąc Cię w raz z całym  patrjo tycznym  narodem , 
(jako głównego Twórcę odrodzonego Państw a w obec- 
py o h  granicach, w itam y w Tobie obecnie Budowniczego 
(wielkości i potęgi R zeczypospolitej, życząc Ci, byś doko­
p a ł  niebawem, jak  to mówiłeś w Poznaniu, „dzieła, z  któ- 
pegobyś mógł być całkowicie zadow olony".
1 Niech żyje Tw órca narodow ej m yśli politycznej pol­
sk ie j, Rom an Dmowskil
V •

. 'Jaśnie W ielm ożny P an  W ładysław  K ucharski, M inister 
^Skarbu.

Zarząd Związku Ludowo-Narodowego w K rakow ie, za­
syła Ci, Panie Ministrze, podziękow anie za to, że bez­
względnie przeprow adzasz sanację finansów  Państw a, 
wbrew egoistycznej opozycji różnych sfer i przesy ła  Ci 
zapewnienie, że będzie dokładał wszelkich sił, aby pobu­
dzić całe społeczeństwo do zw artego w spółdziałania z 

(Tobą i do. wprow adzenia w czyn Tw ych planów, m ają- 
Fcych utrw alić podstaw y finansowe i zdrow y rozwój gospo- 
fdarczy Państw a.
\  *

'Jaśnie W ielmożny Pan  Dr. S tanisław  G rabski, M inister 
S ?yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego.
V W  imieniu Związku Ludowo-Narodowego wojewódz­
tw a  krakow skiego zasyłam y Ci, Czcigodny Panie Mini­
s trz e , zapew nienia naszej głębokiej czci i w yrazy radości, 
(Ze bierzesz udział w  Rządzie, k tó ry  wedle naszego naj- 
jjgłębszego przekonania uzdrow i stosunki gospodarcze i fi- 
jnansowe P aństw a i n ada  n a  długie ła ta  w łaściwy kieru­
nek  jego polityce w ewnętrznej i zew nętrznej. Życzymy Ci, 
fanie Ministrze, aby Twe głębokie poglądy na zagadnie- 

a ;a społeczno-narodowe, i na  zadania społeczeństw a w 
"tosunku do Państw a, przejęły dusze całej m łodzieży pol­
skiej, którą będziesz prow adził ku w ielkiej ofiarną pracą 
pw ych synów  Polsce.

T elegram y powyższe zostały  zaopatrzone podpisam i 
fczłonków Zarządu S tronnictw a w K rakow ie.
;  W PIĄTĄ ROCZNICĘ OSWOBODZENIA M. KRAKO- 
jWA. W czoraj obchodził K raków  5-tą rocznicę oswobo­
dzenia K rakow a z pod zaboru austrjackiego. Po nabo- 
jżeństwie, odpraw ionem  o godz. 10 rano w  kościele Marja- 
Jckim przez ks. inf. W ądolnego, ruszył pochód linją A-B 
I  C-D przed główną strażnicę wojskow ą. Przed odwachem 
zebrali się przedstaw iciele władz oraz cechy ze sztanda­
ram i, frontem  zaś do w arty  stanęła  kom panja honorowa 
j20 p. p. z o rkiestrą. P orządek  utrzym yw ała policja i woj­
sko , k tóre  u tw orzy ły  obszerny czworobok przed strażni- 
•cą. Pierwsze przemówienie w ygłosił z mównicy prez. m. 
IFedercwicz, podnosząc znaczenie rocznicy 31 październi­
k a  1918, k tó ra  po w szelkie czasy pozostanie w  pamięci 
p arodu  polskiego i  przejdzie, jako jasny i pogodny mo­
m en t dziejów naszej Ojczyzny do histerji. D iugi z koleji 
b )wca p. W łodzimierz Tetm ajer, uczestp lk  przew rotu na

K ra k ó w  1 lis to p a d a .
W  dn iu  w czo ra jszy m  ru c h  k o le jo w y  n a  d w o rcach  

k ra k o w sk ic h  w zm ógł się znaczn ie .
Z g łów nego  i zachodn iego  d w o rca  odszed ł c a ły  sze 

reg  pociągów  posp ieszn y ch  i o so b o w y ch  w  ró żn e  s tro  
n y , k tó re  p row adzili ju ż  m aszyn iśc i, k tó rz y  p rze s ta li 
s tra jk o w a ć  i p o d ję li p racę . R u ch  to w aro w y  u leg ł ró ­
w nież  zm ian ie  n a  lepsze.

KOMUNIKAT SSS. Z DNIA 31. X. 1923.
N a poczcie ruch norm alny. Członkowie SSS. pracują

z niesłabnącą energją. Część pocztowców zgłosiła się dziś 
do pracy. L isty  roznosi się stale w calem Krakowie, 
prócz ulicy B osackiej. K om itet W ykonaw czy SSS. p ięt­
nuje wobec całego społeczeństwa kłam liwą i b ru talną 
akcję „N aprzodu" przeciwko SSS. W czasie najbliższych 
dni św iątecznych b iura SSS. o tw arte jak  zw ykle od 8 ra­
no do 9 w ieczór (Potockiego 18).

W  urzędach pocztow ych podm iejskich listy  i awiza są  
w ydawane na miejscu, gdyż z powodu gw ałtów  doręcza 
nie ich jest utrudnione.

N ależy zdem entować tendencyjnie kłam liwe pogłoski 9  
nie dość regularnem  pełnieniu służby przez SSS. L iczeeb  
na  osłabienie1 zapału w szeregach SbS. je s t bezpodstawne 
i złudne dla tych, k tó rzy  by się chcieli łudzić.

Miljardowe włamanie przy ul. Krowoderskiej
K rak ó w  w  p aźd z ie rn ik u . 

O negdaj w łam an o  się  do sk lep u  b ław a tn e g o  L eona  
B a ld in g e ra  p rzy  ul. K ro w o d e rsk ie j 1. 74. S p raw cy  
w łam an ia , o słon ięc i m ro k am i n o cy , d o s ta li się do  p i­

w nicy , zn a jd u ją c e j się p o d  sk lep em  i w yb iw szy  otw ór  
w sk lep ien iu  p iw nicznem , w eszli do w n ę trz a  sk ładu
i  sk ra d li o lb rzym ią  ilość m a te r ja łó w , w a rto śc i 1 mi- 
łja rd a  Mp.

w eływ ał do odrodzenia się duszy polskiej. Po przem o­
wach ork iestra  wojskow a zagrała hw un narodow y, a  ró ­
wnocześnie praw ie dały  się słyszeć dźwięki o rk iestry  ko­
lejarzy, k tóra , w yprzedzając oddział w artow niczy w ojska, 
zdążała ul. G rodzką ku  głównej strażnicy  wojskowej. 
Przed tą  o rk iestrą  niesiono sztandar, ofiarow any w roku 
1918 przez Stow. „Gwiazda" pierwszej w arcie polskiej na 
odwachu. Pochód zatrzym ał .się przed głów ną w artą, po- 
czem wojsko prezentow ało broń przed sztandarem  i od­
by ła  się tradycy jna  zm iana w arty  i uroczyste wręczenie 
sztandaru  ..Gwiazdy" nowemu oddziałowi w artow nicze­
mu. Po mowie prez. „G wiazdy" Stióżynskiego, nastąpiła 
defilada w ojska przed generalicją i przedstaw icielam i 
władz.

NOWA PODWYŻKA TARYFY POCZTOW EJ. Od
dziś w chodzą w życie podwyższone staw ki za opłatę li­
stów, przekazów , telegram ów  i telefonów, a  mianowicie: 
listy  zwykłe do 20 g w agi 10 ty s . Mp, ponad 20 g do 
250 g w agi 20 tys. Mp. K artk i pocztowe pojedyncze 5000 
Mp, z odpow iedzią 10 tys. Mp. R ekom endacja, recepis 
zw rotny, ściągnięcie pobrania 10 tys. Mp. L isty  pospie­
szne (ekspress) 40 tys. Mp. P rzekazy  pocztowe zostają 
niezmienione. P aczk i do 1 kg  20 tys. Mp, do 5 kg 60 
tys. Mp, do 10 kg  1G0 tys. Mp, do 15 kg 250 tys. Mp, do 
20 kg  320 tys. Mp. L isty  zwykle do Czechosłowacji, Ru- 
munji i  W ęgier 15 tys. Mp. Telegram y zwykłe każde 
słowo 10 tys. Mp, najm niej za telegram  100 tys. Mp. T e­
legram y pilne każde słowu 30 tys. Mp, najm niej 300 tys. 
Mp. Telegram y R P  każde słowo 10 tys. Mp, najm niej 
100 tys. Mp. Telefony: w szystkie rozm owy m iędzymia­
stowe podwyższone o 100 proc.

CIĄGŁA PODWYŻKA CEN CHLEBA. W  dniu wczo­
rajszym  przybyła do Prezydjum  m. K rakow a delegacja 
cechu piekarzy z żądaniem  podw yższenia cen pieczywa. 
Prezydjum  m. podwyższyło doraźnie cenę 1 k g  chleba 
żytniego jasnego z 45 na  48 tys. Mp, cenę bułek zaś po­
zostawiono niezmienioną. Szczegóhjwem zbadaniem ka l­
ku lacji p iekarzy  zajmie się m. kpm isja cennikow a na 
swem posiedzeniu w p iątek  2 bm. — M agistrat podw yż­
szył cenę 1 kg  chleba, w ypiekanego w piekarni miejskiej 
n a  41 tys. Mp, d la  zakładów  dobroczynnych zaś na  30 
tys. Mp.

TRAM W AJ CO TYDZIEŃ DROŻEJE. Z dniem 3 listo­
p ad a  br„ tj. w sobotę, w chodzi w  życie now a ta ry fa  
tram w ajow a. B ilet jazdy d la  dorosłych będzie kosztow ał 
20 tys. Mp, d la  dzieci niżej la t 10-ciu i m łodzieży szkol­
nej 5000 Mp, d la  urzędników zaś, w ojskow ych i robotni­
ków  15000 Mp. K a rta  m iesięczna 2 m iljony Mp, bloczki 
(po 50 sztuk  biletów) 900 tys. Mp. D opłata za uprzednio 
kupione bloczki m a być uskutecznioną do dn ia  5 listopa­
d a  br. w dyrekcji Spółki tram w ajow ej. Do tegoż dnia 
b ilety  dawniej zakupione są  ważne. W niedzielę dnia 4 
listopada br. będzie biuro tram w ajow e d la  przyjm ow ania 
dopłat otw arte.

OBIADY URZĘDOWE PODROŻAŁY. M agistrat k rak . 
podw yższył cenę obiadu urzędowego z 40 n a  50 tys. Mp. 
N owa cena obiadu wchodzi w życie z dniem dzisiejszym.

O „DUCHACH" I MEDJACH, badanych n a  co dopiero 
odbytym  K ongresie międzynar. m etapsychicznym  w W ar 
szawie, zareferuje prof. G ralski, dziś, we czw artek 1 li­
stopada w K ol. W ykład. Nauk., R ynek A-B 59, o godz. 
7 wieczorem.

CO I KOMU W CZORAJ SKRADZIONO? Z przedpoko­
ju b iur A jencji W schodniej przy Al. K rasińskiego 1. 14 
skradziono W ładysław ow i Malikowi row er m arki „P re­
mier", posiadający  przednie koło żelazne, tylne zaś d re­
wniane. — Ozjaszowi Hojmanowi zaś skradziono z k ie ­
szeni portfel, zaw ierający 5 dolarów  am erykańskich, 
znaczniejszą gotów kę w Mp i dokum enta osobiste.

ZIEMNIAKI GNIJĄ WSKUTEK STRAJKU. N a dw or­
cu kolejowym  w K rakow ie gnije k ilka  wagonów ziemnia­
ków  z Poznańskiego z powodu niem ożności w yładow a­
n ia  wagonów, a  potem  strajkow icze kolejowi będą narze­
kali na drożyznę.

W IEC OGÓLNO-AKADEMICKI. W  p ią tek  o godz. 6 
Wiecz. w  sali K opern ika odbędzie się wiec og.-akad. w  
sprawie SSS., zw ołany przez kom unistów  i PPS. Blok 
poi. org. akad. wzvwa na ten wiec całą polską młodzież.

ZNÓW KŁAMSTWO „NAPRZODU". O trzym ujem y n a ­
stępujące pismo: _ W numerze 252 „N aprzodu" w artykule  
„Czyj d ru t", pojaw iła się wzm ianka, jakoby 1 w agon 
dru tu , idący  z pociągiem  pospiesznym  w stronę W arsza­
wy, był w ysłany z fabryki W. K ucharsk i S. A. n a  Za­
błocili.

W obec tego, że w zm ianka pow yższa jest fałszyw ą, pod­
pisana D yrekcja ośw iadcza, że ani przed strajkiem , ani 
w czasie stra jk u  firm a nasza dru tu  w stronę W arszaw y 
wogóle w  bież. miesiącu nie w ysyłała. — Z poważaniem 
W- K ucharsk i Ska akcy jna  K raków —Podgórze.

Obrady Komisji Skarbowej.
W arszaw a. (PA T).

S ejm ow a K o m is ja  sk a rb o w a  na w czora jszem  sw em  
po sied zen iu  ro z p a try w a ła  p o p ra w k ę  Senatu  do pro- 
je k tu  u s ta w y  w  p rzedm ioc ie  w y k ła d n ik a  podw yższe­
nia raty dodatków  gruntow ych  i budynkow ych  .za 
drugie półrocze 1923 roku. P o  d y sk u s ji kom isja przy­
w róciła  uchw ałę Sejm u, w ed łu g  k tó re j od podatków  
od k tó ry c h  p rz y p a d a  p o w y żej jed n eg o  m iljo n a  m arek  
w y k ła d n ik  m a b y ć  zw ięk szony 20-krotnie, a  nie 15- 
k ro tn ie , ja k  to  u ch w a lił S en a t. N adto K om isja przy­
ję ła  p o p raw k ę , w  m yśl k tó re j  r a t a  p o d a tk u  ma być  
p ła c o n a  p rzez  p o d a tn ik ó w  w term inie m iesięcznym  
od d a ty  og ło szen ia  u s taw y . P o za tem  K om isja ro zp a­
try w a ła  i p rz y ję ła  p ro je k t u s ta w y  w przedm iocie rozi 
c iąg n ięc ia  m o cy  o bow iązu jące j ustaw y o nabyw aniu  
n ie ruchom ośc i p rzez  o b co k ra jo w có w  na w ojew ódz­
tw o  śląsk ie .

6 proc. bony złote!
W arszaw a. (PAT).

W dniu 1 listopada 1923 r„ zapada, jak  wiadomoj,' ter­
min płatności 0 proc. złotych bonów skarbowymi serją 
I B. K urs złotego, pod ług  k tórego wymienione będą W ir/, 
jes t przez Ministerjum Skarbu wyznaczony na 231.500 
m arek polskich za 1 złotego, kurs ten został określony 
zgodnie z ustaw ą na  zasadzie przeciętnego kursu  franka 
szw ajcarskiego w okresie od 18 do 28 października r.; b. 
włącznie. Posiadacze złotych bonów pow yższej serii będą 
mogli wymienić je na  gotów kę po ku rs ie ‘wyże i podanym, 
począw szy od dnia 2 listopada b. r. w  oddziałach P . 
Iv. O., C entrali K asy  Pożyczek, oraz K asach  Skarbow ych. 
Bony serji tej będą m ogły być wymieniane w  terminie 
do 10 listopada r. b. włącznie, również na  serje następne, 
przyczem należne procenty  od nich będą regulowane w 
gotów ce po kursie 232.500 mar. za 1 złoty. W ym iana serjt 
1 B na serje-następne dokonyw ać będą jedynie oddziały, 
P . K . K. P . Od dnia 11 listopada w szelka wymiana po­
nów serji I B na następne serje będzie całkiem  przerwa­
n a  i od tego dnia będą bony serii I B w ymieniane za go­
tów kę. Posiadacze bonów serji I B pozostających w de­
pozycie w urzędach państw ow ych, chcący bony te- w y­
mienić n a  serje następne, m ają  zwrócić się z prośbr di 
w ładz o wymianę.

Osadnicy, którzy sami nie 
gospodarują, będą usunięci.

P rzed s taw ic ie le  M. S. W o jsk , p rz y  pow . komitetach 
n ad aw czy ch  o trzy m a li z -m in . sp ra w  w o jsk o w y ch  w y ­
d z ia łu  o sad  żoł. p o lecen ie  n iezw łocznego  postaw ien ia  
w n io sku  n a  p o w ia to w y  k o m ite t nad aw czy  o skre­
ślen ie z lłsty  oraz usunięcie z działek ty ch  wszyst­
kich  osadników , którzy na sw ych  działkach  osobiście 
lub przez rodziny n ie  gospodarują i k tórzy do dnia 1 
listopada br. n ie  w n ieśli podań o zezw olen ie gospoda­
rowania przez zastępców  zgodn ie z  wydanymi już po­
przednio rozkazam i.

Skreślenie lub usunięcie z działek nie będzie sil, 
stosow ało  do osadników , co  do k tórych  zachodzą spe­
cjalnie w ażne, przyczyny zw łok i np. w  stosunku dd 
ciężkich  inw alidów , pozostających  jeszcze na lecze­
niu, od k tórych  nadzielania indyw idualna działka nie 
upłynął rok jeden ustaw ow o przew i.lz iany, jako ter­
min osied len ia  osadnika. ■ Vt

Robotnicy polscy do Japonji 
nie pojadą.
W arszaw a (T el. oć w ł. koresp.).

D ow iadujem y się  z p ose lstw a  japońsk iego, żt 
g łosk i o rzekom em  zapotrzebow aniu robotników pol­
skich dla odbudow y Japonji są  pozbawione wszelkich 
podstaw . Jap oń scy  (robotnicy m ie jsco w i, całkowicie 
w ystarczą  d la prac przy odbudow ie  

m iejscow ości w  Japonii.
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Co się dzieje w całej PoSsce.
Kanalizacja ł odzi. — Walka z pośrednikami wykupującymi żywność. — Pomnik poległych. — Rumuń­
ska misja w... Toruniu. — Masowe samobójstwa. — Biskup hakatysta. — Burza powietrzna. — Młodopo- 
lacy. — Wieńce dla walczących o niepodległość. — Klub spiskowców. — Polska rajem dla Głodówki. —

Ustawa inwalidzka. — Ochrona lokatorów.
Ł ódz nie posiada do tąd  pełnych urządzeń kanalizacyj- 

(So-wodociągowych. W obec tego zaw arł zarząd m iasta 
(Umowę z Tow. Al* leriance de Kiegos w myśl k tó re j za 
trzy tryljony t. j. 80 miljonów franków  złotych podejmie 

»ię ono pow yższych urządzeń.
Pi ledsięwzięcie powyższe jest w  dzisiejszych stosun- 

ikach w alutow ych pierwszem pod względem ogrom u w 
IPolsce.

V *
K om endant policji w _ W arszaw ie polecił zwTÓcić uw agę 

W K om isarjatach podm iejskich na pośredników , w ykupu­
jących żywność. nni będą pociągani do odpow iedzial­
ności.; sądowej. Zarządzenia powyższe powimiyby stoso­
wać i w innych m iastach władze nasze.

niedzielę 4-go listopada b. r. odbędzie się we W rześni 
odsłonięcie pom nika poległych dawnego dziesiątego puł- 
kń strzelców wielkopolskich, obecnie b8 pułku piechoty.

*
Do Torunia przybyła rum uńska m isja wojskow a, sk ła­

dająca się z a ttache poselstw a rum uńskiego w W arsza­
wie pułk. C. T randaferescu i dwóch kap itanów  pilotów. 
Celem w izyty jes t zwiedzenie szkoły obserw atorów  iotni- 
ezy< b w Toruniu, k tó ra  słynie ze swej świetnej organi­
zacji.

*

Stagnacja, jak a  daw ała się odczuw ać ostatnim i czasy 
Ity G dańsku, a  co poza tem idzie, ru ina m ajątkow a spowo­
dowały już wielu ludzi do targnięcia się na życie. Nie­
dawno tem u odebrał sobie życie jeden z kupców  wo 
'Trzeszczu i nakłonił do sam obójstw a żonę. Obecnie do- 
tioezą znowu o sam obójstwie m ałżeństw a K. w  G dańsku. 
Liczne są  też w ypadki sam obójstw  w śród urzędników, 
k tórym  pensje nie w ystarczają  na pokrycie najniezbę­
dniejszych zapotrzebowań. Onegdaj targnęli się na życie 
bankowiec Germann oraz członek policji Scliupo, któ- 
ły ch  w agonji przewieziono do lazaretu  miejskiego.

*
zł kół katolickich na. Pom orzu napływ ają skargi na  bi- 

okupa chełm ińskiego \ s .  R osen trettera , k tó ry  nieustan 
nie faw oryzuje Niemców. Świeżo pow ołał on do kap i­
tuły Niemca ks. P an sk y ‘ego.

*
,1  biegłej niedzieli dw aj piloci kadry  lotniczej w Gru­

dziądzu, kpt. Idzikow ski i kp t. Domes, w yruszyli samo- 
■ lotąmi z W arszaw y do G rudziądza, spo tykając się w 

drodze pow ietrznej z niebyw ałą burzą, k tó ra  groziła roz­
bić ier1 aparatów . Do T orunia piloci przybyli razem , tu 
jądnak  burza, ich rozdzieliła, tak , że kp Idzikow ski sam 
p rzybył do G rudziądza, natom iast co do kp t. Domesa, 
dotąd  niem a wieści; zapewne burza musiała go zagnać 
gdzieś zagranicę, albo też spowodować rozbicie apa­
ratu ,
• . *

Agencja „V arsovią“ donosi: W śród odłam ów młodzieży 
narodow ej U niw ersytetu w arszaw skieg pow stała nowa 
Organizacji ,,M łodopolaków‘:. O rganizacja ta  o tenden­
cjach radykalno-narodow ych w ystąpi czynnie przy przy­
szłych w yborach do „B ratniej Pom ocy".

*
Stowarzyszenie byłych więźniów politycznych w W ar­

szawie urządza dziś t. j. 1 listopada pochód do Cytadeli, 
celem złożenia wieńców na groby poległych w walce o
Niepodległość. *

Społeczeństwo zakopiańskie zaczyna trap ić  Klub Spi­
skowców, k tó ry  postanow ił ekspropriow ać z m ajątku  o- 
byw ateli m etodą gróźb. Dzierżaw czyni pensjonatu  W a­
wel, p. Wiśniewska,, o trzym ała już 2 wezwania o złoże­
nie 5, a  później 10 miljonów w oznaczone przez bandy­
tów miejsce w dolinie Strążyskiej. Śmiemy w ątpić, czy 
klub ten długo się u trzym a d la  b raku  rezultatów  ze swej 
działalności. W  każdym  razie policja, państw , powinna 
(się zająć energicznie w yśledzeniem inicjatorów  tej me­
wiej zabawy-

*
Gdy Spisz i Drawę przyłączono do Polski, lie w szyscy  

nt.ieśzkańcy tych ziem byli ze zmiany tej początkowo za- 
J dowoleni, orzerażały ich bowiem stosunki walutowe w 

Polsce — stały spadek marki polskiej i pochodzące stąd 
Wrażenie drożyzny. Dzisiaj, gdy stosunki te uległy Wię­
kszemu jeszcze pogorszeniu — opiiija ^Orawuków i sp i­
szaków dla Polski staje się przychylniejszą, o ile możemy 
liktutalnie wnioskować z" oddzielnego, ale niezmiernie 
ch irakterystycznego przykładu. Powodem tej sympatji 
do Polski jest nasza anarchja podatkowa.

■Parę Oni temu jakiś gazda z Głodówki w następujący 
Sposób żdefinjowat swój stosunek do Polski, kiedy go 
zapytii.no Zakopanem, czy dobrzo im w Polsce' i czy 
nie ciągną jch jakie sympatje i interesy do Czechosło­
wacji?

— W Czechach źle, bo tan każ: płacić wy: okie po­
datki, a  do na= *o już od paru lat jakoś tam nikt nie za­
gląda i o nie się nie dopomina, wolimy więc P olskę.

ZAW i a fUrn i ■ i wT
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że otworzyłem

PRACOWNI! OBUWIA
m ęskiego i dam skiego .

W. WEJE1 S iiu cA fe Ł .^

Sejmowa K om isja Opieki Społecz. na  w czórajszem po­
siedzeniu przyjęła w  dm giem  i trzeciem  czytaniu projekt 
noweli do ustaw y  inw alidzkiej. Referentem  na plenum 
w ybrany został pos. ks. Olszański.

#
Sejmowa K om isja Praw nicza na wczórajszem  posiedze­

niu ■rozpatrywała w dalszym  ciągu p ro jek t ustaw y o o- 
ohronie lokatorów ^R eferen t w icem arszałek Seyda ośw iad­
czył, że odstępuje*od zasady  obliczania kom ornego w  sto 
sim ku do w artości złota i proponuje tezę zwyżki kom or­
nego wedle w skaźnika w zrostu drożyzny do cen przedw o­
jennych. K om isja w zasadzie zgodziła się na tę tezę, a  
dyskusję szczegółową nad tą  spraw ą ja k  i nad art. 11,v 
przew idującym  w ypadki wypowiedzenia najm u, odroczo­
no do następnego posiedzenia.

Rosyjscy emigranci u min. KiernikaR
Warszawa. (AW). 

Min. K ie rn ik  p rz y ją ł d e leg a c ję  ro sy jsk ich  em igran* 
łó w , m ie szk a jący ch  w P o lsce , k tó rz y  p rzed s taw ili m u 
sze reg  p o s tu la tó w , m . in . zn iesien ie  o g ran iczeń  co dfl 
w y b o ru  m ie jsca  zam ieszkan ia .

Przeszło 8 miljardów zebrano na 
ofiary wybuchu w Cytadeii.

Warszawa (PAT). r 
W  gab in ec ie  k o m e n d a n ta  g en . S u szy ń sk ieg o  ou- 

by ło  się in fo rm ac y jn e  zeb ran ie  k o m ite tu  po m o cy  ofia- 
rom  w y b u ch u  w C y tad e li. Ze sp raw o zd an ia , ja k ie  zo­
s ta ło  o d czy ta n e  w y n ik a , że o g ó ln a  su m a  w pływ ów , 
do dn ia  27 bm . w y łączn ie , w y n o siła  8 miljardów 283 
miljonów 98.418 marek. Wydane ogóietn do dnia 27, 
bm. 4.033,115.000 marek.
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Zdradzony mąż i niedyskretna szafa.
Kochające się małżeństwo. —

D zien n ik i łó d zk ie  donoszą ;
W  jed n y m  z dom ów  p rz y  u licy  W o d n e j za jm u ją  

m ieszkan ie  m ałżo n k o w ie  W .
P a n i W ., k o b ie tk a  p e łn a  te m p e ra m e n tu , n ie  lu b iła  

sam o tn o śc i. D łu g ie  g o d z in y  n ieobecnośc i m ęża  w do­
m u u ro zm a ica ła  sob ie  ja k  m og ła , n ie  b io rąc  p rzy tem  
zb y t śc iśle  p rzy s ięg i w ierności, z łożone j sw ego  czasu  
m ężow i.

Mąż n ie  d om yśla ł się d ługo  i b y ło b y  w szy stk o  do­
b rze , g d y b y  n ie  u s łu żn i sąs iedz i i znajom i, k tó ry c h  
k o rc ił spokó j w  dom u m ałżo n k ó w  r *  S łów kam i, pó ł­
s łó w k am i i d o c in k am i w zn iecili w se rc u  m yżow skiem  
n ieu fność .

M iędzy m a łżo n k am i co raz  częściej p o w s ta w a ły  k łó ­
tn ie  i  n iepo rozum ien ia . S ąsiedzi m ieli u c iech ę  i te m a t 
do  p lo tek .

Z an iep o k o jo n y  m ąż, p o s tan o w ił za  w sze lk ą  cenę 
zdobyć  dow ód  n iew iern o śc i żony  i p o stan o w ien ie  to  
ry ch ło  w p ro w ad z ił w  czyn .

W  ty c h  d n iach  n ie sp o d z iew an ie  wrócił do mieszka­
nia o takiej porze, w której żoną spodziewać się go 
nie mogła.

D rzw i do m ieszk an ia  zo s ta ł zam k n ię te .
Z an iep o k o jo n y , p o czą ł g ło śno  p u k a ć  w drzw i. P o  

p ew nym  czasie  żona  o tw a rła  d rzw i, a  tłu m iąc  n iep o ­
k ó j, u d a n e m  zdziw ien iem , sp y ta ła  o p ow ód  ta k  n ie ­
spod z iew an eg o  p o w ro tu .

Mąż n ic  n ie  odpow iedzia ł. P o d e jrz liw ie  ro ze jrza ł 
się po  m ieszk an iu  i  b y łb y  m oże w y szed ł, a le  zas tan o -

WęgieE iedzie.
Katowice (Tel. od w ł. ko r.)

T ra n sp o r ty  w ęg la  op a ło w eg o , u z y sk a n e  p rzez  k o ­
m isa rza  dla zw a lczan ia  d ro ży zn y  n a  w a ru n k a c h  u lg o ­
w ych  d la  spó łdz ie lczych  zw iązków  u rzęd n iczy ch  o raz  
w ydzia łów  m ie jsk ich  a p ro w iz a c y jn j oh zostały już z 
kopalń górnośląskich uruchomione. Transporty te ko­
rzystają obecnie z 50 procentowych ulg taryfowych.

Likwidacja majątków niemieckich 
w Poisce.

K o m ite t l ik w id a c y jn y  w P o z n a n iu  zak w alifik o w ał 
n a s tę p u ją c e  m a ją tk i n iem ieck ie  do sp rzed aży :

L u d w in iec  pow . m o ch y leń sk i 495 h a ., w łasn o ść  
F ry d e ry k a  von  R e in b ab en , W itochow o  pow . m iędzy- 
chodźk i 763 h a ., w łasn o ść  J o a n n y  Scholz, S ienno  
pow . b y d g o sk i 958 h a ., w łasn o ść  W ilh . v o n  B orn- 
fa lies, M alczew i i K arczew o  pow . w itk o w sk i, w łasność  
W aldem . h r . v o n  S chw erin , p o siad ło ść  Ż akow ie i Oto- 
m im ec pow . k a r tu z k i, w łasn o ść  R udo lfa  P fis te ra , p o ­
siad ło ść  S k arczew o  pow . G rudziądz , w łasn o ść  R o m a­
n a  S te c k a , m a ję tn o ść  C iecho lew y  (o rd y n ac ja ) pow . 
S ta ro g a rd  2.700 h a ., w łasn o ść  F e rd y n . b a ro n a  P a le - 
sk i.

P o z a te m  k o m ite t lik w id a c y jn y  zak w a lifik o w a ł do 
sp rzed aży  oko ło  170 o sad  k o lo n izacy jn y ch  w w o je ­
w ó d ztw ie  p o zn ań sk icn i i p o m o rsk iem

Fewnego wieczoru... —  Niezam Mięta szafa.
w iło g o  to , że drzwi szafy, zwykle na klucz zamknij 
te, są tylko przymknięte. ,

Z a jrz a ł do sza fy  i zn a laz ł czego  szu k a ł. Między gaP» 
rierobą schowany drżał ze strachu namacalny dowód 
niewierności małżeńskiej żony.

Żona, w idząc  n a  co się zanosi, u lo tn u a  się zaw cza­
su . W  rę k a c h  m ęża  p o zo sta ł ty lk o  dow ód  i n a  nim' 
w y ła d o w a ła  się ro zp acz  i złość zd rad zo n eg o . v

Biedny dowód z posiniaczonemi i pokaleczonemu 
plecami i innemi częściami swej cielesnej powłoki, nc 
pół żywy, stoczył się ze schodów piętra.

E p ilo g  ro zeg ra  się p raw d o p o d o b n ie  p rzed  s ą d e m . '
 o  - "■

Giełda.
KraRów.

W alu ty  w K rakow ie u trzym ały  się pe w czorajszym ' 
kursie, w  W arszaw ie lekko spadły. W Akcjach zwyżk*! 
i liczne obroty. '

Akcje. O yfry  ro zu m ie ją  się w  ty s ią c a c h  marek poi-' 
sk ich . W  tra n s a k c j i .’
P o lsk i B a n k  P rzem y sło w y  230— 245
B a n k  H ip o tecz n y  380
B an k  M ałopolsk i 6 4 0 -  550
Z iem ski B an k  K re d y to w y  55
B an k  K o m erc ja ln y  45
B a n k  Z w iązku  S p ó łek  Z aro o k o w y ch  560— 620
P o lsk ie  T o w arzy s tw o  H and low e 185— 193
Im pek3  7,3— 7,7:
P h a rm a  190— 20u
B ra c ia  R o ln iccy  - . 170— 1 8 5 ’
P o lsk i G lob .1 8 — 22
Ż eg luga  P o lsk a  35— 44
Z ie len iew sk i 62^0— 6650
H . C eg ie lsk i 380— 390
P a ro w o z y  155— 160
A u to  m o to r 100— 105
T rzeb in ia  żelazo 270— 280
G ó rk a  5800— 640O
Siersza  z a k ia d y  gó rn icze  4800— 5250
T ep eg e  2*50— 2750 '
P o ls k a  N a f ta  125— 140
P o k u c ie  295
O ikos 2200— 2400
S y n d y k a t k o sz y k a rsk i K ra k ó w  125— 130
T rzeb in ia  tłu szcze  1300— 1500
K ra k u s  290— 300
C hodorów  2050— 2200
Ć m ielów  375— 425
E le k tro w n ia  S ie rsza  110— 120
S- W . N it-m ojew ski 220

Wa-szawa. (PAT).
W aluty. D olary Stanów  Zjednoczonych 1,625.000 dó 

1 590.000, sp. 1,606.000, kupno 1,574.1 )0; funty  angielskie 
7,100.000; franki franc. 94.000—93.500; korony czeskie 
46.400—4 6 .0 0 0 ; frank  złoty w kup. 307.000; bon złoty 
■220.000—225. n0O.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.00000.u00005; Holandia' 

218.40; Nowy Jo rk  561 i pół; Londyn 25.20; Faryż 33.10; 
Medjolan 25.26; P raga  16.47 i pół; B udapeszt 003.05; Bu­
kareszt 2.67; B elgrad 6.60; Sofja 5.20; W arszaw a 0.0003; 
W iedeń i austr. korona stem plowana 00079.

Lffl w ielki premiera!
potężnego  arcydzieła HEINEGO

ZEMSTA Z ZA GROBU"
według znanej sztuki Heinego (Trun na weselu)

Kolosalny arzepych królewskiej wystawy. — Przepiękne zdjęcia z natury. — M asowe 
sceny. — Silnie nastrojona treść. W głównej roli genialny art. Carmen Cartellierl.
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OGŁOSZENIE.
Komisja Gazowo-Eiektryczna uchw aliła na posiedzeniu  w dniu 19-go paź- 

iziernika b. r. na sku tek  szybko postępu jącej dew aluacji m arki polsKiej i w zra­
stającej drożyzny taryfę dla prądu elektr. i czynszów  od elektrom ierzy , zm ie­
n iającą się co tydziefi, przyczem  uchw aliła na o k res X, podstaw ow ą cenę prądu 

dla lokali m arek  80.000’— za  1 kw h. 
dla m ieszkań pryw atnych udziela się 25°/o opustu ,, dla m otorów  60c/o opustu.

Czynsze dla e lektrom ierzy w ynoszą:
do 5' ciu kiy.....................................1 kw .
do 20-stu kw ....................................2 kw.
do 50-ciu kw ....................................3 kw.
do 100-stu k w . ........................ . 4  kw.

Taryfa pow yższa obow iązuje tylko do sobo ty  dnia 10 listopada, potem  
/o s tan ie  og łoszona now a cena przez w yw ieszenie jej w kasie  E lektrow ni ul. 
D ajw ó/ 11, w sklepie E lektrow ni PI. Szczepański 1, o iaz  w w estybulu M agistratu.

N ow a cena obow iązyw ać będzie znow u od pon iedz:ałku dn. 12 listopada 
do sobo ty  dn. i?  listopada tć i ,  że w szystkie rachunki p łacone w tym  czasie, 
będą m usiały  byc po tej nowej, wyższej cenie zap łacone.

W ten  sposób postępow ać s.ę  będzie co tydzień.
Celem ochrony  konsum entów  przea stra tam i, spow odow anem i przypusz­

czalnie podw yższającą się ceną prądu co tydzień, wydaje E lek trow nia  m iejska 
. w K rakow ie bony.

B ony opiew ają tylko na k ilow atgodziny obrachunkow e i sprzedaw ane 
będą najwyżej w ilościach odpow iadających ilości kwh. obrachunkow ych, zu­
żytych w poprzednim  miesiącu.

P rzy  zakupnie  bonów  należy c .;azać rachunek  z poprzedniego miesiąca.
Rachi nki w ystaw iane będą w kilowatgodzinach obrachunkow ych. Na ra­

chunkach dla m ieszkań, w zględnie dla m otorów , uw idoczniony będzie opust, 
k tóry  potrącony w kilow atgodzinach od w ykazanej konsum cji rzeczyw iście zu­
żytych kilow algodzin, daje ilość kilow atgudzin obrachunkow vch, płatnych we­
dług taryfy dla lokali.

C en i bonu na kwh. obrachunkow ą ogłaszana  będzie w każdą sobo tę  na 
następny tydzień w Elektrowni m Dajw ór L. 27, w sklepie E lektrow ni Plac 
S zczepański L. 1 i w M agistracie.

^o  cenie ogłoszonej m ożna nabyw ać bony każdego tygodnia od ponie 
działku do piątku, w łącznie (z w yjątkiem  świąt) v  kasie E lektrow ni D ajw or 27 
i w sklepie E lektrow ni przy PI. Szczepańskim  L. 1.

3 o n  tak i przyjm uje E lek trow nia m., jako  zap ła tę  na ilość kwh. o b ra ­
chunkow ych na bonie oznaczoną

Bon ten służy  jt  dynie na w yrównanie rachunku  za  zużyty prąd elektr. 
a kw oty zapłaconej nie -w raca  się w żadnym  razie gotów ką.

Cenę bonu za  kwh. obrachunkow ą oblicza się na każdy tydzień i '■przy 
kasie  ogłasza. 6190

Bon. traci w ażność w, dwa m iesiące po ogłoszeniu w strzym ania w yda­
nia tych bonów .

C ena bonu za 1 kwh. ob rachunkow ą w ynosi M. 80.000 — i obow iązy­
wać będzie ćo  dnia 8  listopada w łącznie. — W sobotę  ze  w zglęau na obra­
chunek, bonów się nie sprzedaje.

Kto z P. T. K onsum entów  na powyższe w arunki się nie zgadza, zechce 
zaw iadom ić, o tern D yrekcję E lektrow ni listem  poleccnym  i rów nocześn ie  za­
p rzestać  używan a prądu. — E lek trom ierze  będą odjęte i ustaw ione zg łasza­
jącym  się Odbiorcom. — U żywanie prądu po n.n iejszem  ogłoszen iu  będzie 
dow odem  przyjęcia powyższych w arunków.

Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie.

R

i

ELLEIIAN S IILSOH HUE HlilED, 9DŁL
Żegluga Asekuracja Spedycja

Gdańsk —  Hull Gdańsk — Londyn
Hull — Gdańsk . Londyn — Gdańsk

R egularne po łączenie tygodniow e w łasnem i parostatkam i, zaopatrzo- 
nem i w w szelkie wygody dla i uchu pasażersk iego .

Przew óz tow arów  do Anglji . ao  w szystkich części św iata. 
N ajdogodniejsze połączen ie  z Anglją środkow ą i pó łnocną oraz Szko­

cją p rzez  Hull.
Inform acjam i w szelkiem i służy : 5071

ELLERMAN ANO WILSON LINES AGENCY CO. LTD. GDAŃSK.
T eleg r .: W ilsons, G dańsk. Telef.: 28-49 1 64-57.

T. z o. p. w Lesznie
na Towarzystwo Akcyjne
2 kapitałem marek Jednego miliarda.
K apitał , ak ładow y zo sta ł pokryty przez założycieli. Pew ną ilość akcji 

o trzym ały  b a n k i: Bank Kredytów; w W arszaw ie, oduzia ł w Poznaniu . Lesznie 
K rotoszynie, G ostyniu , Rawiczu, Bank 1la Handlu i P rzem ysłu  w W arszawie, 
oddział w Poznaniu , Lesznie, T oruniu , Bydgoszczy i O strów  S  celem  rozsprze- 
dan ia  i ofiaru je takow e po cenie m arek 10.000 za nom inalną akcję  tysiącm arkow ą. 

Akcje wydaje się w sztukach po 25 i 100 tysięcy m arek  nom inalnych.
HERKA — Fabryka kapeluszy, Iow . Akc. w  Lesznie.

R ada N adzorcza . 5070 Z arząd .

HI

!

IT

A ktem  notarialnym  z dnia 25 w rześn ia  1923 zaw artym  przed no tarjuszem  
p. Dr. W. Celichow skim  z Poznan ia  p rze istoczoną  zosta ła  dotychczasow a firma

HERKA - Fabryka kapeluszy

RYSY MORSKIE WĘDZONE
obec nie specj. wędt. flądry poleca po cenach konkrencyj- 
nych ż trzech w łasnych wędzarń nad Polskim  Bałtykiem

„CHŁODNICTWO POLSKIE" S. A. 
Oddział w Pucku, Hallera 132 (dawn. Hurtownia Rybacka).

F.1 I 2 Y E *  £I£[1EHT£W
f f T Y T A M "  Warszawa, ul. Tamk? 14. 1090

HBBSfS&SIHDH

| TPZEBfffiA
28 Spółka Akcyjna
g  Fabryka masz :yir i narzędzi rnlniczycl 
r* Odlewnia żelaza i metali w Krakowie

zaw iadam ia, że 6193
B sztuki Vil em«sji zostały już s k o n -  
§ f e k c  j o n o w a n e  i wydawane bę- 
B dą na podstawie kwitów kasowych 
§ od d. 2 listop. br. w dnie powsze- 
B chne w czasie cd g. 11 do 1 przedpoł. 
|  w Biurze Spółki przy ul. Dunajew- 
S  skiego L. 4. DYREKCJA.

DYSTYI IRNIA PAROWA hu,lowy skład «>". tłocznia winU I J  1 I r H I tU K M  owocowych oraz mlo osytnla
M. ŁUB/, w  Łodzi, P lac W olności 5. 1085

Firma agi., od laSo r. SPECJALNOŚĆ FIRMY:
Likier cuhaoykryn. Non Plus Ultra (i a Colntreiu). Dolice. Curagao Oranu.

Różne J
IINIEW A ŻN IA  się zgubio- 
”  ną k artę  pow ołania r,a 
nazw isko Adam G anobis, 
C hełm ek. 6192

CH O kA  b iedna wdowa, zo ­
sta jąca  bez żadnego utrzy 

mania, prosi łaskaw ą P u­
bliczność o w sparcie. Ł a­
skawe datki przyjmuje Adm. 
G ońca Krak. 1071

UDZIELAM korypetycji w 
zakresie gimnazjum, m a­

tematyczno - przyrodniczego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 

Krak. pod „Korypetycja*.
1074

K alendarz w ieczny n iez­
będny dla urzędów  ad­

w okatów , banków , b iu i, 
dom ów  handlow ych i t. d. 
Cena Mp. 15.000. A. W eiss- 
m ann, K raków  - Podgórze.

5058

M atrym onialne I

O S O B Ę  dystyngow aną 
starszą , z tem peram en 

tern, pozna sym patyczny 
pan lepszej siery Cel to- 
warzysicl. M ałżeństw o m o­
żliwe. L isty : Aćm. G ońca 
Krak. pod „Z. 50“. 6 ’91

DWAJ m łodzi, przystojni 
chłopcy naw iążą k o res­

pondenci, z paniam i inte- 
figentu m: dc lat 25, naj­
chętniej K rakow iankam i, cel 
m atrym onialny nie w yklu­
czony. Z głoszenia przyi- 
m uje Adm. „G ońca K rak.“ 

pod „K azek i W ładek11.
■  1068

M Ł O D A  wdowa bezdzie- 
fna pragnie poznać tą  

droga m ężczyznę na odpo- 
wi :dnim stanow isku do lat 
40, i szlachetnego  serca. 
Z głoszenia uprasza się nad­
syłać do A dm inisti. „G ońca 
Kra*,11 pod , W dowa11. 1065

H E T A I H E B E L  *  2 0 .
Sosnowiec. Mariacka 5
W yrabia łó żk a  m etalov 'e, szpitalne, k o ­
szarow e, m eble ogrodow e, umywalnie. 1088

„KAPELUSZ POLSKI"
właściciel T. BOBOWSKI

M M II KAPELUSZY K i l  I DUCH
POZNAŃ, Stary Rynek 7 6 II. 1093

Sprzedaż

7 pow odu wyjazdu za ni- 
*■ ską  kw otę do sprzeda­
nia w Podgórzu  willa pię­
trow a i m urow any do.n 
parterow y z planem  nad­
budowy piętra. Z głoszenia 
do Adm. G ońca Krak. pod 
„O kazja11. 1080

UTM ĄTKO W A  CKAZjA! 
n  D O  SPRZEDANIA TA 
N IO : now e n tenosrnne  b u ­
ciki dam skie Nr. 37, czarne 
w ysokie, kostjum  czarny i 
granatow y z czystej w ełny, 
portje-y  w ełniane, duza 
azafa dębow a w d o sk o ra -  
łym  stanie, z kołkam i i pó ł­
kami o t a ’ różne  drobiazgi. 
Ulica L ubelska 21 (koniec 
D ługiej, naprzeciw  Szpitala 
G arnizonow ego) I p. drzwi 
Nr. 5, m iędzy godz. 3 —5 

popołudniu. 1059

I  IS A  białego sprzedam , 
*■ lub zam ienię na czar­
nego ew entualnie żółtego. 
Z g ło szen ia : ul. R etoryka 9, 
parter, pierw sze drzwi na 
lewo, oa  godz. 4 do 430  
popołudniu. 1075

| Poszukują posady |

STARSZA osoba, w aow a 
po zarządcy dobr, pozo­

stająca bez środków  do 
życia, przyjm ie posadę  u 
sam otnego starszego  p a ra  
lub pani do zarządu  do­
mem. Ł askaw e zgłoszenia 
przyjm uje Admin G ońca 
Kr. pod „Uczciwa11. 1081

1 /ASJERKA z d ługoletn ią  
■» prak tyką  poszukuje p o ­
sady w w iększej firmie. 
Z głoszenia przyjm uje Adm. 
„G ońca K rak.11 pod „Ka 
sjerka11. 1065

PRZYJMĘ jakąkolw iek 
posadę na popołudnie  

w celu dopom ożenia so ­
bie w naukach, Ł askaw e 
zgrószen ia . poa „Dzielny* 
do Adm. „G ońca Krak11.

Na u c z y c i e l k a  obejm ie
lekcję w pryw atnym  

dom u inteligentnym  w go- 
jzm ach  popołudniow ych. 
Z głoszenia przyjm uje Adm. 
G ońca Krak. dla „Nauczy­
cielki11. 1054
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